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ŚWięto narodowe Francji 

ZViecie) 

w ambasadzie 
I a s wie 
W środę - w dniu świe-ta na­

rodowego Francji 14 lipca, w 
rocznicę zdobycia Bastylii 
odbyła się w Paryżu na Po­
lach Elizejskich tradycyjna de-
filada wojskowa. Wzieło w 
nie.l udział 6 tys. słuchaczy 
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DZIENl\TIK 
POPULIRIY 

• 
łoto gdańsk·e 

wróciło do Po Is.ki 
Działająca w Brukseli trójstronna komi~.ia do spraw res ty­

tucji złota monetarnego zagrabionego z banków oaństw ok u­
p<iwanych przez III Rzeszę, podjęła 28 czerwca br decyzję 
o wydaniu Polsce części odzyskanego po wojnie złota. sta­
nowiącego majątek banku byłego Wolnego Miasta · Gdańska . 

Podejmując powyższą decyzję komisia złofona z przedsta­
wicieli rządów USA, W. Bryt~l i Francji. dała w_,yraz 
aprobacie stanowiska rządu Polskie.i Rzeczypospolite.i Ludo­
wej, że roszczenia Polski do złota gdańskiego są prawnie 
uzasadnio,ne i niepodważalne. 

Pierwszy zastępca ministra finansów Marian Krzak podpi- · 
sal w Brukseli odpowiednie dokumenty o wydaniu złota Pol­
sce. W ten sposób otrzyma liśmv około 2,5 tony tego złota mo­
netarnego, które w 1939 roku było zag·rabione z Gdańska . 

szkół wojskowych a takte ~ 
oo raz pierwszy - cała 101 bry­
gada zmechanizowana; nowocze 
sna Jednostka armii francus­
kiej. 

• •• 
Z okazji świeta narodQwego 

Francji, ambasador tego kraju 
w Polsce Louis Dauge wydal 
14 bm. przyjęcie w swej rezy­
dencji w Warszawie. 

Pracowite i.„ gorące. dni ~~!w. _:w~~~.0~M~~ 
· oświadczenie stwierdl?ające, że 

Rady 
n.vch Libanu 
chu oporu. 

Pokoju 
palestyn3kiego ru-

Bliski Wschód staje się strefa ro­
snącego napięcia . Wiąze się to z 
trwającą agresją Izraela, który ko-
rzysta z pomoey USA, a także z 

Na przyjęcie przybyli: pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz, członkowie najwyż­
;,zych władz: Mieczysław Ja­
gielski, Stefa.n Olszowski, Jan 
Szydlak, Stanisław Gucwa, Ha­
lina Skibniewska, Ludomir 
Stasiak, członkowie kierow­
nictw szeregu resortów, przed­
stawiciele świata nauki i kul­
tury, działacze Towarzystwa 
Przyjaźni · Polsko-Francuskie.i. 
dziennikarze. 

Latem 'w hutach temperatura na poszczegól nych „gorących" wydziałach rzadko kiedy spa­
da poniżej 60 stopni. Upały da.ja się we znaki także tym, którzy w tych dniach nrnsza praco­
wać przy taśmie, w halach produkcyjnych. Wszędzie zaś od załóg robotriiczycb oczekuje 
się zwiększonego wysiłku, tak, a~ mimo nasi !onych urlopów dostarczyć krajowi 1>lanowaną 
Ilość surowców, wyrobów, materiałów i ma szyn, a także wykonać przewidy.wane na ten 
okres zadania inwestycyjne. A oto jak, i w ja kich warunkach pracują obecnie Z.!iogi nie­
których zakładów, 

agresywnymi p!nnami imperializmu 
wobeC' Bliskiego W<;C'hodu. olanami 
e:odzaC'ymi w narody arabskie. a 
zwłaszcza w siły oostępowe i pa­
tri0tvC'?.''1 tegt\ re~oou. -

SRP apeluje ·do wszvstkch miłu­
ia<'ych ookńi sił na <wiecie. aby -
ze w;o:ględu oa ~knmnli!rnw~ną sy­
tuację na Bltskim W•rhodzie. a w 
qzczegńlnośri na tral!iC'zne wvda­

Obecni byli szefowie i 
1
czlon­

kowie przedstawicielstw dyplo­
matycznych. 

HUCIE IM • . LENINA zało­
ga nowo uruchomionego 
wydziału mas ·bezwodnych 
(specjalnych materiałów do 

zamykania otworów spustowych 

Na pokładzie „Saluta-5" 

Dzień badań 
mikroanalizato:r służący do bada.ma 
zachodzących w trakcie lotu zmian 
w skladzie kr1.11i kosmonautów. Do­
wódca i inżynier pokładoWY uobie­
rają sobie nawza,em próbki k;rWi. 
które "Powrócą później razem z ni­
mi na ziemie w celu przeprowadze­
nia dokładnyeh analiz ilościowych i 
jakc1śc.iowych. 

Sroda, 14 bm. była na pokla.cłzie 
orbitalnej stacji na'llkowej ,_Salut-5" 
dniem eksperymentów medycznych. 
Kosmonauci Boris Wolynow 1 Wi­
talij żolobaw badali funk~jonowa­
nie układu naczyndowo-sercowel(o, 
mlerzyli pa:r;irnetry układu oddecho 
wei;o i temperature ciała. Kontrola 
funkcjonow3·nia sar-ca 1 układu od­
dechowe1<0 jest dokonywana prz:v pomocy Wielofunkcyjnej a;paratury 'Wedlu!( d;inych k<>ntroll 1-<!karskiej, 
„Polinom-2m" oraz u'nocowanych sta·n zdrowia kos~onautów jest do­
na ciele elektrod i C7lU)ników. Po- bry. Puls u dowódcy wvnosl 52. a 
równując uzyskane dane z rezulta- u ll1;żyniera i;>okladnweg-0 - 44 ude­
tami. badań przepr<YWadzonych wcze- rzema na minutę. Natomlast ci&me 
śniej na ziemi. kosmonauei m~IO nie ,tet.n.l.cze - odPO"flednio 11-0/70 l 
sami oblektyv..-nie oceniać staJn swe-111515. mm słupka rtęci. g0 zdroWla · Urządzerua pokładowe stacji funk 

· cJonuią normalnie. 1..ot jest kon-
Na pokładzie stacji 7lnajduje sle tynuowany, 

Dla siebie dla nas 

Blisko 1,5 mln metrów efektownych tkanin, chust i szall. 
wyprodukowała w ciągu I półrocza załoga . ZPW im. A. Stru­
ga, przekraczając tym samym zadania planowe o 9 tys me­
trów. Sukces przedsiębiorstwa Jest dziełem wszystkich pra­
cowników - znanych z rzetelnej. rytmi9znej pracy. Do naj­
lepszych należą tkaczki Wacława Faff, Janina Pieczewska, 
tkacz Mieczyslaw Mikołajczyk mistrz cerowni Jóiefa Żabo­
licka z zakładu „C" or:l(edsiebiorstwa !na zdjęciu). 

O wiekowych zakładach i ich załodze, plsumy na stronie 
3, w artykule „Andrzeja Struga, dzień p~wszedni''. (at) 

Katastrofalna powódź w Meksvku 

I 
FJowódź spowodowana padającymi nieprzerwanie od 10 d.ni 

ulewnymi deszczami zagroziła ponad 50 tys. mieszkańcom 
Meksyku . Pod woda znalazły sie ogromne obszary :położone 
między wybrzeżami Pacyfiku a Zatoki Meksykanskiei. Od­
notowuje się rosnące straty w rolnict'Vie, kłopot}I komunika­
cyjne i trudny d-0 opanowania chaos. 

. Wiele dróg i linii kolejowych l cji jest również 4 tys. ludzi w 
przestafo istnieć, a wody wezbra- miejscowości Sitio, w pobliżu 
nych rzek przerwały liczne tamy. które.i wody przerwałY tame. 6 
Szczególnie ciężka svtuacia wy- tys. osób straciło domv w miei­
tworzyła sie w stanach Jalisco. scowości Ocotlan a oonad 600 
San Luis Potosi, Tamaulipas. ewakuowano z Lagos de Moreno 
Veracruz i Guanajuato. W akcji w stanie Zacatecas. litdzie woda 
nomocy pawodzianom uczestniczy z przerwanej tamy Oit.Ielos za­
wojska ratu.iac ludzi ockiętych wo lała nola uprawne o pow. 20 tys. 
dą od świata oraz dostarczaiac im akrów. Notuje się również wiele 
żywności i medykamentów. wypadków drogowych. Wichura 

Do chwili obecnej nie znany iest np. zmiotła do rzeki , autobus ia­
los 25 tys. mieszkańców San Fran- dący z Tampico po ,Mante. Sno­
cisco Del Rincon, które znalazło śród 60 pasażerow ocalało 18. Z 
sie pad woda o głęboll:ości 2 me~ zatopionego · pojazdu zdołano wy­
tr6w, no wystapieniu z brzegów dobyć zwłoki tylko czterech O$Ób. 
rzeki Santiago, W ~doonej s:vt·ua- · 

wielkich pieców) wyprodukowała 
7 ton tych wyrobów. Mimo, że wy 
dział zna.iduie sie ieszcze w fazie 
rozruchu, osiąga on inż niemal 
pełną zdolność produkcyjną. Z ko-

hlewic. 'I;o właśnie m in. z ich · rzenia w Libanie - <;torped0watv 
winy dzierżoniowska „Diora" wy- ;ilanv. ir:tneriali7mt.l wobec Libanu 
konała plan I dekady lipca jedy- i Bl1skiee:o WsC'hoclu w oi?ńle . 
nie w 85 oroc. / I olany zmierzaiaC'e do podważenia 

pozycji sił narodowo-!:lłttriótycz-
lei załoga zakładu materiąłów 11""...,.._""" ..... """"'l!ll'I"""..,....~~~-.""="=----..,,.,...,...,,......,~.,......,....,._,....,.,_ __ ~.., 
ogniotrwałych tego kombinatu 
dostarczyła ponad plan m. in. 24 
tony wyrobów dla pieców konwer­
torowych oraz 51 ton wyrobów dla 
stalowni martenowskie.i . Ze zna­
czn:nn wyprzedzen:em realizuie 
też iedn6 z naiwiekszvch zamó­
wień, obejmujące d'?}tawe 1600 ton 
materiałów ogniotrwałvch dla Hu­
ty „Katowice". Mimo że termin· 
realizacii teJ!o zamówienia upływa 
dopiero w końcu bm. dostarczyła 
iuż na plac budowy ok 1200 t•on 
materiałów ogniotrwałvch. 

W trudnych warunkach pracuie 
załoga ŁÓDZKIEJ FA.BRYKI O­
BUWIA „CONTESSA". Zakład ten 
mieści sie w starych i bardzo za­
gęszczonych badyakacn. W ciaitu 
upalnego dnia trzeba wiec kilka­
krotnie polewać wod.• dach i dzie 
dziniec, na stanowiska pracY non­
stOP dostarcza sie naPo}e ehlo­
dzace. Załoga pracui<! bardzo dn­
brze. W środę z taśm produk­
cyjnych zeszło tu koleinvch 7 tvs. 
par obuwia damskiego w sześciu 
modnych wzorach. W pracy prze­
szkadzaia iednak niesłowni koone­
ranci. Nierytmicznie :lvstarczane 
są hp. kartonowe opakowania. bez 
którvch przecież towar nie może 
dotrzeć do klienta. 
Poważne kłcpoty z kooperanta­

mi ma również załoga ZAKŁA­
DÓW RADIOWYCH .,DIORA" w 
Dzierżoniowie (woj. wałbrzyskie) 
do wYkonania planu dziennego w 
d-niu 14 bm. zabrakło kilka pro­
cent. Powodem był brak 200 fil­
trów, których nie dostarczyły za­
kłady ceramiki radiowej w War­
szawie. Do najbardziei niesolid­
nych kooperantów. którzy stale 
zalegają z dostawami, n!!leża też 
SpółdŻielnia „Odnowa" z, Białego­
stoku i Zakłady „Zatra" ze Skier-

Tragiczny , wypadek 
kolo · Rawalpindi 

W· odległości 5 km od Bawalr>lndi 
w Pa•kistacnde doszło do tragicznego 
wypadku dJroitowego. Na za.kreMe 
kierowca autobusu stracił kontrole 
nad pojazdem . . któty zjechał z dro­
lti I stoczył sie w OO-metrową orze... 
paść. 19 pasażerów 'tltlnelo na miej­
scu. a 25 ndniosło ol:lrażenła, Stan 
większości rannych Jest krytyCIZTly. 

SUDAN 

Proces· spiskowców 
Prasa sudańska doni.osła w środę, 

że wkrótce rozpocznie się pro~es 
ok. oo zamachowców. którzy w u­
bie~m tygodniu usiłowali do.lrn­
fiać w kraju pr~ewrotu _ Nadal trwa 
ją pt>szuklwania ukrywającyeb się 
Spisk<:WCÓW, 

• • rugi ozenek 
Presley' a 

Znany 42-letni amerykaiisk!I PIO· 
~en.karz Elvis Presley, wstępuj e w 
drlll(i związek małżeński Wvbranką 
jego serca Jest 24-letnla Alexis Sky­
lar . z którą Presleya czesto widv­
wano od pięciu lat. Do rolrn 1973 
pra·cowała ona lako śekreta.rka w 
firmie płytowej „RCA". a 1 później zost<ila osobistą sekreta.rką piosen­
karza . Slub odbędzie sie w Las Ve-
111as. 

PierwszlO żoną Presley a l;>yta 'Pris­
cilla Bea•ulleu, z którą o-obrał sie 
w 1969 r.. a rozwiódł 3 lata pó~ 
niej. Elvis ma .r. nią 7-letnią córkę, 
Llse Ma.rie, 

Kosmiczna współpraca 

13 lJm. w siedzibie Prezydium Akademii Nauk ZSRR w Moskwie 
odbyła się uroczystoś~ l>Odpisania miellzyrzadowe~o porozumienia 
krajów soc.lalistycznych o wsp6łpracv w l>adaniacb i wvkorzvstvwa­
nlu pr>ZestrzpnJ kosmiczne.i dla celów !)Oko1owycb. Uczeqtnlkami po­
rozumienia sa: Buł~ańa. Czechosłowacja. Kuba. NRD. Monitolia. 
Polska, Rumunia, Wei:rv i ZSRR Na zcUedu: w imieniu rządu PRL 
podpis pod dokumentem składa prezes Polskie.! Akallemli Nauk 

profi WŁODZIMIERZ TRZEBIATOWSKI. 
CAF - PI - telefoto 

20 llpca o godz. 12.12 

'k' I I ą owanie a" 
W ośrodku· kierowania ' lotem amerykańskiej sondy mar­

sjańskiej ,,Viking 1" w Pasadenie, zapadła we wtorek 
decyzja co do ostatecznej daty I mie.isca lądowania 
„Vikingą'' na Marsie. ·20 lipca· o godz. 12.12 czasu GMT 

lądownik sondy osiadzie w rejonie nisko położonego . suchego 
basenu, 740 km na północny-zachód od uprzednio przewidzia­
nego mie.isca lądowania. 

Jest to teren depresyjny, położony ok. 2 mil „poniżej po­
ziomu morza". Oczywiście n;iórz na Marsie dzisiaj nie ma i 
określenie to odnosi się tylko do, wysokości riśoienia atmo­
~ferycznego . Ze zdjeć wvnika, że iest to obszar ołaski, uroz­
maicony kraterami. przypominający z 

1 
~vlitlądu dno ieziora, 

Naukowcy , przypuszczają. że owo iezioro powstało r okoli cz- · 
nych· rzek, którvm noczątek dały topnleiace nrzed wiekami 
lodowce. Z tego tet względu na dnie basenu lnol!'IY nagro­
madzić się. interesujące z punktu widzenia śladów życia or­
ganicznego, osadv naniesione z prądem rzek. W takich wa­
runkach istnieje bowieII) szansa natknięcia sie t.eraz na pew­
ne formy organizmów bakteryjnych. 

Data lądowania „Vikinga" była dwukrotnie odraczana z 
powodu wykrycia nadmiernych różnic terenu i wyniosłości. 
stawiających pod znakiem zapytania pomyślne przeprowa­
dzenie manewru. Zdiecia nainowszego rejonu ładowania rów­
nież nie odsłariiaią dokładnje wszystkich taiemnic. lecz po 
penetracji dokonane.I przy pomocy radaru uczeni mają na­
dzieję, *e lądownik .,Vikinga" -;konstruowany kosztem 500 
mln dolarów. nie natknie sie tam na większe przP•zkodv. W 
poniedziałek w przyszłYm tygodniu zostanie sprawn7ona apa­
ratura pokładowa lądownika, a we wtorek nad ranem oddzieli 
się on od części orbitującej i rozpocznie 3-godzinne scfiodze­
nie w dół. 

Wstrząsy w rejonie Friuli i w Japonii 
W środę ra•no w rejonde Friuli w 

płin. Włoszech. nawiedzonych przed 
2 rnJ esl ąca•mi tragicznym trzesieniern 
ziemi. znów zarejestrowano w;;trzlO­
sy tektoniczne Ich natężenie m1e­
rzone w skali Mercallieito wvniosło 
6 st. Wśród Qkoltczne1 ludności ' wy 
buchła pa.nika! Na razie nie na.pły­
nęły doniesien1a o ofiatra·ch w 1 lu­
dzia•cł\. . „ • 

w rejonie położonym ok. 100 k:m na 
północ od Tokio zareiestrowano 
wstrząsy tektoniczne -<> nateżenlv 
3 st. w prz:viętej w Japonii skali 1-
stopn!owej. Wstrząsy nie spowodo· 
wały ofiar w ludziach. 

W tym samym czasie 58 tys , po­
licjantów brało udział w zatkroio­
nych na szeroka skale ćwiczeniach 
w rejonie Tokio l Kanta . 'Ila1ącvch 
na celu zwi<:kszenie skutec'Zlno~ci 
a·kcji ratunkowych po trzęsieniach Takte w śrocl~ ;przed PQłudniem uemi. -

Hozmowv 
Andreottiego 

Nowo desygnowany premier Wtoch 
Giulio Andreot ti rozpoczął w środę 
rozmowy 
rządu . 

w sprawie sformowania 

Andreotti, polityk chadecji. spot­
kał ~le z przywódcami Partii Re­
oubllkańskiej ! Partii Soc.laldemo-1 

ltratycznej w celu dok·onania wstep 
nej wymiany poglądów. 

Nowv rzad· 
w. Jordanii · 

Jak już informowaliśmy, w Jor­
danii nastąpiła zmiana ekipy rzą­
dowej Dotychczasowv orcrn:cr .Zsid 
Rifart Podał sie we wtorelt clo dv­
mts.li. Jego stanowtsk:o zaiał bvły 
Slef l!abinetu ltrólewsklee;o, Mudar 
Bad ran. · · 

Król Jordanii . Husa in oświ~d~zył, 
że zmląrui gabinetu nie oznacza 
zmian:v oolitvki oaństwowej. 

- W 197 dniu roku słońce wze­
szło o itodz. 3.31, zajdzie zaś o 

·godz. 19.51. 

bnien1ny bch dzq 

'"Henryk, ' Włodzimierz 

yżurny synoptvk 

w dnlu 4zislejszyni dla f.odzi 
i-rzewiduję nastepu inc!\ pogode: 
~aehmurzenie małe lub umiar­
kowane z możliwośl'ia wvsta­
nienia przl'lotnveh onadów. 
Temperatura. m"k~vmalnil. ok. 
9.6 ~tonni C. Wiatrv słabe ł 
umiarkowane z kierunków 
oln.-wsch. · 

Wczora.i ciśnienie o godz. 
wynosiło 744,7 mm. 

Wainiersze rocznice 

1876 - Zm. A. Fredro, 
mediopisarz 

19 . 
I 

ko-

1943 - Przysięga I Dywizji 
im. T. Kościuszki 

1606 - Ur. Rembrandt van 
Rijn - malarz holenderski. 

Taka sobie mdł 

Uczony · człowiek 
ctwa w sobie nosi. 

swe 

Uśm1ecnnij się 

boga-

Przepowiadam pani dutą 
kariere w pracy bibliotecznej! 



Przepisy celno-dewizowe Pierwsza 

przy wyjazdach do Rumunii kobieta-~ficer 
Wolne SI\ od C\a pl'Z~ożone do nych skór naturalnych, wyrobów w polskim 

:Rumunii i wywozone z Rumunii ze skór ·naturalnych, kryształów I b • 
przedmiot~ ~obisteg? użytku, B. • w wszelkich towaró~ importowany~h. "' oło' wstw1e 
szczególnosc1: odzież, obuwie, Wywóz z Rumuna: wyrobów mię- 1 7 
przybory toaletowe. wyroby kosme- snych do 1 kg, konserw mięsnych · 
tyczne, biżuteria osobista, sprzęt do 1,5 kg, cukru i w:vrobów z cu- W szczecińskim porcle rybac1tl.m 

zacumował po powrocie z rejsu na 
sportowo-turystyczny, 2 aoaraty fo kru do 0,5 kg, wyrobów mącznych łowiska atlantyckie trawler „Ko-
tograficzne, wąskotaśmowy aparat do 0,5 kg, kawy i kakao do 100 I(, ten'' z m!ejsooweiio przedstęblor1tw.a 
filmowy oraz 24 klisze lub 10 ro- dozwolony jest po opłaceniu . cła połowów dalekomorskich 1 usłuc 
lek błon do każdego aparatu toto- w wysokości 50 proc. warto~ci da- rybackich „Gryf". Na jeco p-Odtła-
g raficznego i 2 rolki taśmy, filmo- nego artykułu. Jeżeli wywóz tych dzie wróciła do kraju Elżbieta 

Trzeciak absolwent.ka uczeciń-
wej. przenośny tury~tyczn:v: ma- artykułów przekracza określone sk;ej Wyższej Sz.koły M<>rUiej. 
gnetofon, radioodbiorńik. t e lPwizor. wyżej normy, obowiązuje cło w Rejs na „Koleniu" był dla niej 
a także gramofon oraz 10 płyt! wysokości 200 proc . . wartości. Ana- wymaganym przepisami ostatnim 
gramofonowych. , I logiczne opłaty celne obowiązują praktycznym ~raw<klanem Pn.ed 

· R i" ·ż · otrzymaill.lem dyplomu oficerskie.go. 
Srodki spożywcze mogą być przy- pr_zy .wywozie z :.:mun 1 nLeJ wy- Poprzednie rem od.była jaiko star-

wożone do Rumunii bez cła tylko mienionych artykułów żywnoścto- sz;r rybak 1 następnle jeiko asystent 
w ilości potrzebnej na czas po- , :nyc_h i to be~ wzgl~du na Ich oficera. 
dróży ! 1lośc: oleie rosHnne Jaclalne, ma-. . I kl! pszenna i kukurvdziana. ryż. 

Upominki .. moi;(a być przywużon~ mieso, heorbata imPOrtowana. pieprz 
do Rui;nunn bez. cla o łączne.i i inne importow~ne orzvorawv 
wartości do 2000 lei. korzenne. oliwki i spirytus reak­

Zakazany jest wywóz z Rumunii: 
wyrobów z metali szlachetnych, 
poza biżuteria osobista orzvwie­
zioną z Polski, przedmiotów po­
siadających wartość muzealną i 
zabytkową. znaczków pocztowych 
oraz wełny, skór futrzanych i in-

t:f;vowany. 

Za.~azany Jest przywóz do Ru­
munn: broni i amunicji do niei. 
narkotyków, wydawnictw i innych 
materiałów o charakterze porno­
graficznym, dokumentów i innych 
materiałów mogących służyć ce-

Aukcja złota 
W środę w Wal9zyngton!e odbyła 

się kolejna au.keja złota Międzyna­
rodowego Fundus:>.;u Walutowego. Do 
sprzedaży przeznaczono '180 tya. uncji 
tego kru~zcu. Pierwsza taka l!cyta­
c.ia odbyła się 2 czerwca , br. .Mię­
dzynarodowy Fundusz Walutowy 
zamierza w ' ciągu 4. lat spr:oedać 
łącznie 2S mln uncji zrota r;e swych 

lom sprzecznym z dobrem i inte- u.pasów. 
resami SRR, znaczków poczto- ! Dochód ze wm.yatkich aiukc.!1 Pfte-

Dramatu 
• 

ciąg 

libańskiego 

dalszy 
Obrady ministrów spraw zagra­

nicznych krajów arabskich w Ka­
irze nie wpłynęły na sytuację 
W<ljskową w Libanie. Starcia 
zbrojne w tym kraju nie słabną. 
Rozgłośnia „Głos Palestyny" oznaj­
miła, ze Syria wysłała do Libanu 
dalszych 1000 żołnierzy. Podała 
także, iż regularne oddziały syryj­
skie biorą udział w walkach ulicz­
nych na terenie zabytkowego mia­
sta Balbek. Zaciekle walki toczą 
się także w pobliżu Tripoli. Mimo 
zaciekłych ataków. bojówkom pra­
wicowym nie udało się dotąd zdo­
by~ punktów oporu Palestyńczy­
ków na terenie oblężone~o obozu 
Tel Zaatar, w pobliżu Bejrutu. 

Jak donosi agencja. UPI, prawica 
uezygnowała z decyduia~P.l!o na­
tarcia na pozycje palestyńskie, za­
powiadanego na środę. Dowództwo 
sil prawicowej falangi oznajmiło o 
zasto~owaniu wobP.c obrońców Tel 
Zaatar taktyki głodowej. Oblężeni 
Palestyńczycy od 24 dni nie otrzy-

Wyjaśnienie 

mali dostaw żywności, leków, bro­
ni i amunicji. 

Agencja Reutera donosi o dra­
matycznej sytuacji sanitarnej w 
Bejrucie. W mieście tym szerliy 
się epidemia tyfusu. 

Dar dla Muzeum 
Plakatu 
Osiadły w \V. Brytanil polski u­

tysta;plastyk, Marek Zuł.awski. prze 
znaczył kolekcję ,swoich plakatów 
na daT d!A Muzeum Plakatu w WI­
ianowie. W kolekcji znajduj~ sio: 
plakaty z okresu II wojny ~wiato­

wej. przedstawiające wkład polskle 
go oręża w walko: z hltlerow;;kimi 
najeźdźcami. 

ministerstw 

USA 

Konwencia 
demokratów 

w drugim dniu konwencji Partii 
Demokratycznej. centralnym prnble­
mem była sprawa platformy wvbor­
ozej - politycznego programu dzia­
łania partii w okresie naibliższych 

cztere.ch lat. 

Po Wlelogodzi,nnej debacie w któ­
re.i wzięło udział przeszło 2Cl dele­
l!a1ów zatwierdzono projekt ulatfor­
my. W części poświęconej stosun­
kom międzynaTodowym platforma 
P<>dkre~la lst·otne znaczenie i:>olltyk! 
odprężenia. W prol(ramie stwierdza 
się że odprEiżenie w stosunkach 
międzynarodowych powin.no mieć 

zarówno charakter polityczny ja,k i 
militarny. W części platformy wy­
borczej dotyczące.i wewnętrznych 

.spra.w USA. centralne miejsce zaj­
mują: problem bezrobocia, reces.ia 
gospodarcza, inflacja, reforma sY­

stemu podatkowego i opiekj_ społecz-
nej. 

T ~emnicza śmierć 
zbrodniarza 

h I znaerono na t><miOC kr~tolwlł dla 
wyzc R. Ił . b „ „ krajów roZ'Nijających się. 

umun mog" y„ wywo„one 
bez cła upominki o łącznej war-
tości do 1000 lei. Ponadto bez cła D M t' 
mogą być wywożone upominki za- ean ar ID 
kupione za leje pochodzące z udo-
kumentowanej wymiany pieniędzy t 1•1 e 

w środę nad ranem nie znani 0 - po~~~~eóz rumuńskich środków pos rze I Się 
sobnicy podpalili dom na skraju płatniczych 1·est dopuszczalny t:vl-

• 
1 

K o m li n i k a c j i ~zwedzkie 

Spraw Wewnętrznych I pralnie 
samoo~sługowe 

osady Traves we francuskim de-
partamencie Haute Saone, w któ- k~ w wysok?ści potwierdzonej 59-letnl amerY'kański aJttor i pio­
rym od sześciu lat mieszkał Joa- p,~ez · upoważmone punkty sprze- senkarz. De~~ Martilll. _POStrzellł Si4t 
chim Peiper _ były pułkownik SS I dazy walut w Polsce. • w rękę marupulując P1Stoletem. 

w związku z rozp.orządzeniem mi-1 Pojazdy samochodowe mogą być 
nii;trów komu.n:ikacjl i spraw we- pona-Uto wyposażone w meobo·.111!1z­
wm:t.rzny.ch z 6 maja br .• zmienia- kowe światła !}rzeclW1I12łowe. ktore 
jącym rozPorząd%enie w sprą,wie ru mogą być używane samodzielnie. 
chu na dro~ach publicznych (Dtilen bądź łącznie ze światłami mii~nia. 
n.tk Ustaw m :to. pozycja 1·7.8), mi- podczas mgły. śnieżycy lub ulew­
nisterstwa Komunikacji i Spraw nego deszczu, y.r . innych p~zypad­
Wewnę~rznych wyjaśniają. że po- kach używanie sw1ateł przecrnrndo 

. . . . , ; Dopuszczalny- test wywoz nie Wypadek wydarzył się w dOllllU 
h1tl_erowsk1 zbrodmarz w~3enny. W wvkorzystanycb rumuńskich ~rod- Jego !mpresa:rla w sa.nta Monica. w 
zghszczach _dom.u znaleziono zwę- kÓw pła.tnłczvcb których pr vwó I starue Kalifocnl_a. Martinowi zało-
glone zwłoki Peipera. • · ' · z • z żono na zraru.o.ną lewą rękę 20 

. . był potwierdzony pnv wjeździe szwów. Obecnie powraca on do zdro 
Joachim Peiper został skazany na t>rzez organy celne SRR. \Via w swej rezydencji w Bel-Air. 

karę śmierci za rozstrzelanie w 

jazdy samochodowe. z wyjątkiem wvch jest zabronione. · 
motocykli Jed•n<>śladowych z wóz- Przep;sy omawianel(o . zarządzenia 
klem bocznym i tylnym. powinny n:.e zabrania.ią stosowarua re!le.kto­
być wyposażone w 2 lub 4 światła rów z żarówkami halOl(enowymi 

·dirogowe. przy czym światłość wszy. pod warunkiem. że_ łącz.na liczba 
stkich światęł drOl(owych nie mo- świateł drop.:ov;ych me przekro<:zy 4, 
że przekra•czać 22!5 tys. kandeli. a łączna ich światlość nie pr,ekro-

grudniu 1944 roku 71 żołnierzy 
alianckich podczas hitlerowskie.i 
ofensywy w Ardenach. Karę tę 
zamieniono mu na dożywotnie 
więzienie, a następnie skrócono do 
10 lat. Na wolność wyszedł w roku 
1957, zaś od roku 1971 mieszkał we 
Francjj. 

· Działał w stanie 
Dodatkowe światła drogowe (po- czv 225 tys kandeli. 

silnego wzburżenia · 
nad 4) mogą być ste>sowa.ne Jedynie Infor'mu.ie się, że minimalna świa 
na pojazdach używa.nych w impre- tłość ,iednego nowego reflektora ze 
zach sportowych (rajdach) na od- światłem drogowym wynosi 20 tys. 
c:inkaeh dTóg zamkniętych dla ru- kandeli, a jednego nowego reflek­
chu publicznego. Natomiast w nor- tora z żarówką halogenową prodnk­
malnym ruchu światła te pow',nny c.1i krajowe.i Vl.'Ynosi ok. liO tys. ks.n 

f antazvine firanki 
Przed S~dem Wojewódzkim w Lo­

dzd odpowiadał 20-letni Jan K. z 
Pabianic, oskartony · o pozbawienie 
życia swego ojczyma. 10 marca Jan 
K. przyszedł do domu podpity. Zo-

Łódz.ka F stał sprowokowany przez ojczyma -„ abr.vka Koroi:ek .;FA- alkoholika, który od dłuższego cza-
KO rozpocz~ła prod;.ikc.ie nowe- su znęcał sii: nad żoną t pasierbem. 
go rod~aJu f1ran~k. z_wan~ch. w--' Od 1974 r. Jan K. znajdował się w 
zakładzie fantazv.invm:. Dz1ek1 za- centrum konfliktów groźnych i dla 
stosowaniu przedz !rnlorowych o niego I dla matki z powodu piJac-
zróżnicowanei grubości i fakturze kiej agresywno~ci jej męża. Od 
oraz ciekawym wzorom na bia- dziewięciu lat chłopak nie miał 
.ym, lub barwnym tle. firanki po- o~ca, a następnie cierpiał upokorze­
dohaia sie kliento!Il mota też ma. od oJczyma. Psychika . .Tana ~-

. ·, · • zna1dowała się w stan!e rueprzemi-
słuzyc jako zasłony. L jającefo stressu spot~gowanego o-

Produkcja fantazyjnych firanelt bawą :> matkę której t•U\t uozl za­
wyniesie w tym roku 2,li miliona bój&tw„m. Te 'okollcznoścl doprowa­
metrów kwadratowych. Producent dzlły do stanu wielkiego wzburze­
zapewnia. że wystarczy to na za- nla l pod jego wpływem chwycił 
spok<lienie ootr.zeb rynku. lam) nóż l ugodził ojczyma (raz w rniesz-

kaniu, drugi raz w bram.le domu). 
Sąd uenal zamiar dokonania za­

bójstwa, bowiem Jan K. nie starał 
się udzielić ugodzonemu pomocy, 
ale uznał też. że było to zabójstwo 
w afekcie usprawiedliwionym sze­
regiem okoliczności.. Biegli psychia­
trzy stwierdzili, że Jan K. dokonał 
czynu w stanie zmniejszonej poczy­
talności. 

Z tych względów sąd wymierzył 
oskarżonemu karę 4 lat pozbawie­
nia wolnosci podkreślając z jednej 
strony okoliczności łagodzące, z dru­
giej zaś absolutnie niedopuszczalną 
formę szukania rekompensaty za 
lloznane lti'eywdy - w pozbawieniu 
tycia wowleka. Nlezaletnie od te­
go co reprezentował 11obą ojczym -
zamach na Jego życie Jest najpo­
ważnie.iszym przestępstwem. Wyrok 
nie jest prawomocny. (zt) 

być zdjęte. dell. 

Neofaszyści · włoscy grożą 
kolejnymi „wyrokami śmierci" 

Neofaszystowska e>rganizac.ia ,.Or 
dine Nuovo" odpowiedzialna za 
zamordowanie w ub. sobotę za­
sl:CJ>CY prokuratora -.eneralnel!o 
Włoch. Vitorio Occors10, zagro­
ziła nowymi zabójstwami polity­
cznymi. Ulotka wypuszczona przez 
„Ordlne Nuovo" została znalezio-

na w czasie uroczystości oonze­
bowe.i Occorsio. W ulotce tej neo­
faszyści oświadczają, że dalsi czte­
rej wysocy urzednicv włoskiego 
wymiaru sprawiedliwośc-1 zostali 
„skazani na śmierć" i egzekucie 
maia być -NYkonane w c1agu nai­
bliższvrh kilku dni. 

§~.]=i f. J#1 il•) :i ( ł-i ;t•l :i i·~i~·l :i (·J#ł i1•l;j i 
Piotrkowianie nie utracili szansy 

Concordia - Stilon 3:1 (3:0) 

Z 
wyctęstwo jedenastki CC>rtoor- pomocnika Concordii trafiła jednak 

dii w niedzielę nad liderem w poprzeczkę. Mając trzybramkową 
tabi>li Zagłębiem w Koninie przewa•;<ę. gospodarze w drug iej po 
(rezultat te'{o spotkania zali· towle meczu pofolgowall i w tym 

czunv został do n.espodzianek czasie kilka (niezbyt .iednak groź· 
roz~i·ywek o awans do Jl Eg.i) n;·ch) s:"o"tuacji stworzyli na przed­
sprawHo. ze piotrkowski zespu! me polu bramki Krawczyka naPJ<;tni~y 
utracił jeszcze szansy na ub:e_ganie Stilo.nu. Bramkarz Concordii bvł ie­
się 0 drugoli~owe szlify. Apetyty dnak w' tych momentach na po.s te­
piotrkowskich kibiców i samych _z~ runku. wytapu.iąc co l(roźniei>Ze 
wodników wzrosty ,jeszcze bardz1eJ strzały przeciwników. I kiedv Pil ­
po wczorajszym zwyciestwie nad 'YY karzp Co.ncordii szykowali s i ę już 
przedzającym w tabeli Concordię, do ouuszczenla boiska. gośeie uzy-
gorzowskim Stilonem 3:1 (3:0). skali honro-0\\"lł bram.kę. 

Bramki zdobyli dla gospodarzy: 
Rzepecki (9 min.). Kręte! <Z'T min.) 
i Banaszczyk (36 min.). Honorowe­
go gola dla Stilonu uzyskał w o­
statniej sekund'Zle spotka1nia Ka~o­
laik. 

Concordia wygra la wczorajszy 
mecz zasłużenie. mając przewal'!e 
nad przeciwnikiem. szczególnie w 
pierwszeJ części 1neczu zakoflczone­
go trzybramkową przewagą. Z trzech 
goli jakie wp!sane zostały na konto 
piotrkowskiel(o zespołu. najbardziej 
podobal s)ę trzeci. Uzyo;kał 
go w 36 minucie Banaszczyk, 
ale jest to zasługą przede wszyst· 
kim Swistaka. który wyłożył ,Piłkę 
swemu koledze idealnie. wcześniej 
ogrywając skutecznie dwóch obroń· 
ców Stilonu. Poprzednie dwie bram­
ki uz.yskała Concordia nie bez wi­
ny słabo spisującego się w bramce 
gol-kipera d<rużyny go:rzowskiej 
Jaroszewicza. Z wielu sytua·cji stwo 
rzonych przez piotrkowia1n na uwa 
gę zasługuje piekil?lna wprost 
„bomba" Krężla. Piłka po strza,le 

W arużyni~ Conoordil we1 wczoraj 
szym sp.otika1n!u wystąpili: Kraw­
czyk. Dr6:1:dł (Rudkowski). Gawlica. 
Rzepecki. Bogdan, Kordowiak. Ka­
czmarek, Kreżel. Swista (Kranc), 
Banaszczyk. Jabloi1ski. 

W drugl.m meczu grupy V, RKS 
Błon:e doznał porażki na wł•sn:-•m 
boisku z przodownikiem ta beli Za­
glęrnem Kon.in 1:3 (1:1). 

TABELA GRl'PY V 

1. Zagłębie 8:2 t:!-5 

'2. Concordia 6:4 10-7 
3. Stilon S-10 
4. R;<s Błonie 1:9 3-12 

W nadchodzące niedziele Co.ncor­
di"' zmierzy się w Piotrkowie z RKS 
Błonie, w drugi.m meczu V grupy 
Stilon SPotka się z Zagłębiem. 

(wrób) 

Piłkarze . Widzewa Wtiada w górv 
U 

dane spotk!IJilia w rozgryw­
kach Pucharu Lata (nie mo­
żna zmarnować szainsy w po­
sta•ci roobyci.a mistrzostwa 

· grupy) sprawiły, że plłkaTZe Widze 
wa n:eco ~naczej muszą przygoto­
wywać się do nadchodzący·ch bojów 
o mis.trzostwo ekstraklasy, w ktorej 
pr.zy,idzie bronić WYSOkiej piątej lo­
ka•tY w ta.beli. 

Klerownlctwo klub)! czyni stara­
nia o zori;anizowanie bpecJalnego 
zgrupowania w 11:órach. W rachubę 
wchodzi przede wszystkim Zakopa­
ne lub też najbliższe okolice zimo• 
·we.1 stolicy Polski. Termit1 tego zgru 
powania zaplanowano na pierwszą 
dekadę srerpnia. Po powr<><!ie do 
Łodzi widzewi'8CY trenować będą na 
własnym stad.tonie. rozgrywając m. 
lai. spotkani.a spardai,gowe (być mo­
że z piotrJroiwską Concordią) oraa: 
mecz w ra•ma.ch roz11rywell: o PU-

char Polski. W nadchodzącą so­
botę czeka widzewiaków pierw~zy 
rewanż w Pucharze Lata z VSS w 
Koszycach. 
Gł6wna uwaga szkoleniowców wi­

dzewskiego zespołu w okresie przy· 
gotowawczym zwrócona będzie na 
wprowadzenie do systemu itry no­
wych założeń taktycznych. Jest to 
nie-zbędny warunek. biorąc pod u­
wagę fakt, !:t przeciwnicy zdążyli 
już doskol1l!łłe rcnszyfrować dotv>:h­
czasowy styl gry wi.dzewskiej iede­
na-stki. 

Trzeba więc szul:tać nowych wa­
ria•ntów ta0ktyczn.yc'h. których zasto­
sowanie w ligowych meczach m<lże 
gwara.ntować kolejne sukees:v na ja­
kie czekali! sympa~ycy Widzewa. 
Trudne więc zada.nie stoi przed tre 
nerskim duetem - J. Pekowskim I 
z. Kociołkiem. (w) 

l DZIENNIK POPtl'LABNY m 160 (lłł8) 

Na kortach MKT 
drużynowe ME juniorów 

w Montrealu deszczowo i chłodno 
Wczoraj odbyło !llę w Montrealu j Jak oświadczył przewodnicz11cy 

Reprezentacje Francji, Holandll., otwarcie ośrodka informacyjnego MKOl lord KUlanln, wysunli:ta zo-
Portugalii i Polski rozegrają w Polskiego Komitetu Olimpijskiego. stała propozycja, aby ekipa Tajwa­
dnlach 16-18 bm. na kortach w par- Przez 3 tygodnie ośrodek ten będzie nu występowała na Olimpiadzie pod 
ku Poniatowskiego spotkania w ra- miejscem spotkań naszych ollmpij- flagą MKOl. W wypadku zwydę­
mach mistrzostw drużynowych junto- czyków z kibicami z Montrealu i st wa sportowca ta iwańsklego wyko-
rów Europy o puchar Jeana Becke- innych miast kanadyjskich o~az nywany byłby hymn olimpij•ki. 
ra. USA. Zainteresowanie Polonii wy-

Pierwsze spotkanie rozegrane zosta- stępami naszej ekipy jest bardzo 
nie w piątek o godz. 10 i 15 między duże. W ośrodku czynne będą wy. 
drużynami Franc.il I Portugalii. stawy polskiej książki sportowej, 

w sobotę Polska gra z Holandią, /fotografii l . plakatu. Wyświetlane 
a w niedzielę odbędzie się finał. będą także filmy. 

lódz fta Ili miejscu w „~ucharze przyszlości11 

w Poznaniu zakończyła aię wczo-1 Z satysfakcją informujemy, źe w 
rai najv,;iększa te~oroczn.a impreza łej klasyfikacji nazwanej „Pucha­
sporti.: sz.k.olnego - VIII OIMS. Do- rem przyszłości" reprezentac.1a Ło· 
konano też podsumowania· klasyfi- dzi zajęła wysoka trzecia lokatę. 
kacji województw według nieco ?rzegryw.ając z Warszawa (491. _pkt.) 
zmodyHkowane.i 1metody. Każda re- 1 Kat'?wicaml (484 pkt).. ł.?d~ianie 
prezentacja mogla w myśl re,11ula- zdobyli 478 tikt. ~ywahzac.1a b1•ła 
minu do koilcowe.i punktacji wy- zażarta i trwała niemal do ostat­
brać 10 z 19 rozegranych konkuren- niej minuty trwania poznańskie.i im· 
cJi. 

• W rewan:towym meczu szacho­
wym zespół łódzkiego Startu prze­
grał z SFD .Akademik (Sotta) 2:4. 

Dwa punkty zdobyli dla gospoda­
rzy remisując swoje partie: L. Kraw­
cewicz, A. Łuczak, ff. Podolski 1 
A. Rosiak. 

• w Mo.ntrealu odbyły się kon­
trolne starty czołowych lekkoatletów. 
Na uwa!(ę zasługują wynik; H. Craw 
forda (Trynidad) na 100 m 10,0 1 
Australl.iki R. Boyle - lll.2. 

prezy. 
W ltlasyfikacji ,.Pucharu przy. 

szłośt.'i'' spośród nowo utworzonych 
województw, piotrkowskie za.ięło 28 
miejsce (335 pkt.). sieradzkie - 39 
miejsce (235,5 pkt.) i skierniewickie 
(234,5 pkt,). DIA porównania . ostat­
nie w klasyfikacji woj. bia1sko-pod­
laskie zdobyło zaledwie 135 nkt. 

Z3 najba·rdzi.ej usportowioną szko 
łę podstawową uznano SP-2 z Ny­
•Y. 9 miejsce przypadło łódzkie.i ku­
źni talentów pływackich SP-113. 

• • • 
Ro.zegrano także. wczoraj ostatnie 

konkurencje zawodów wyż"l.ych u­
czelni. M. tn. w wyścigu na 100 m 
ltlas. pływaczka PŁ, K. Musiał wy­
walczyła II miejsce z czasem 1.29,8. 

(W) 

W Montrealu niemal jesien'na po­
goda - pada desrcz I jak na tute.1-
•zy klimat o tej porze roku jest 
chłodno. Aura nie psuje jednak 
atmosfery nasze.i ekipie. Wszyscy 
spokojnie trenują. a w chwilach 
wolnych uczestnlc~ą w bogatym 
program;e kulturalno-rozrywkowym. 
przygotowanym dla sportowców w 
wiosce olimpijskiej. • Dużym powo­
dzeniem cieszy się miejscowe kino 
o szerokim repertuarze ciekawych 
filmów. Często Polaków można spot­
kać w dyskotece. Nie brak również 
naszych reprezentantów na prome· 
nadzie. gdzie koncentruje się giełda 
wymiany znaczków. 

\'h;zycy nasi reprezentanci odbyli 
zaplanowane treningi. Dzleń wolny 
od zajęć mieli jedynie szermierze, 
którzy wykorzystali przerwo: na 
zwiedzenie Mo.ntrealu. Najbardziej 
pracowicie spedzlli dzień pływacy, 

aplikując sobie 7-god:d.nną por~i: 
treningu. w tym 2,5 god:tiny na ba­
sen.ie ołimpijskim. 

Niestety, nie mogą trenować na 
stadionie olimpijskim piłkarze, ml­
mo że właśnie meczem z Kubą 18 
bm. dokonają sportowej Inauguracji 
tego obiektu. Stadion jest bardzo 
ładny, ale posiada miękką murawę 
i już wiadomo. że zawodnicy zagra­
ją w butach o długic_h korkach. 

.A. Sensacją wczorajszych spotkań 
III ru.ndy tenisowego turrtieju w 
Kitzbuehel było WYe:lim.iinowa.n!e A­
merykanina A. Ashe'a. który prze-
11•rał z Pohmannem (RFN) 4:8. 3:8. 

Gwardia - Unia (Tarnów) 

żużlowej 
.A. Olimpijska reprezentacja ZSRR 

Z'remisowala w Chicago z BorulJilł 
(M-gladbach) 3:3. 

• Na zawodach w Darmmdt re­
kordzista świata W. Schmidt w rzu 
c.!e młotem uzyskał wy.flik 78,28 m. 

* + * w środę piłkarze Zagłebla Sosno-
wiec rozel(rali koleiny mecz o Pu­
char Lata (grupa X) i przegrali w 
Nowym Sadzie z miejscowym zespo­
łem Vojvodina 1:2 (1:1). 

• • • 
W meC?:U o Puchar Lata (grupa 

IV) Eintracht Braunschweig zremi­
eował s Wacker Inns!nluck 1:11 (0:0). 

w li lidze 
W sobotę, tT bm. na stadionie Orla rozegrany zostanie kqlejny 

mecz o mistrzostwo II ligi między Gwardią, a Unią z Tarnowa.. 
Druźyna ta przed ł laty była w I lidze. W Tarnowie gwardziśt: i 
przegrali 42:54. W zespole Gwardii wystąpią m. in. Jąder, 1Jap.a­
siak, Lalicki, Jatczak. Witwicki, Kwiatkowski a barw Unii bronić 
będą: Chorowik, Wardzała, Bartnik, Wojtanowski. 

Utalentowany zawodnik Gwardii - BANASIAK, który wywal· 
czyi tinał tegorocznych młodzieżowych MP (rozegrane będą 22. VII. 
w Opolu) wystartuje w sobotę na. nowym motocyklu ESO Jawa. 
Liczyć mof:na więc na udan" rywałlzacJt &ego zawodnika li żuźlow-

eami Unii. ~ 

SamoobsłUflowych pralni w na­
szym kra.tu w zasadzie nie ma. Tym 
czasem zapotrzebowanie na te for­
mę usług !est bardzo duże. W punk 
tach takich można wyprać bieliznę 
o wiele tanie.i I szvbciej, 

W niektórych miastach sytuacja 
pod tym względem nieco sie wkrót 
ce poprawi. Zaku·p!ono bowiem w 
kilku uichodnich firmach maszyny 
przeznaczone do samoobslugo,vvch 
salonów pralniczvch. Urzadzenla te 
są w pełni zautomatyzowane. a po­
nadto bezpieczne dla obsłue!uiacych 
ie. 

Jeden z kompletów maszyn, zaku­
piony w Szwecji. ma być urucho­
miony ieszcze w tvm roku w War­
szawie przy ul. Karmel.lckieJ. W 
skład zestawu wchodzić będzie U! 
pralkowirówek. suszarki ornz pra­
sownice. Podobne maszyny zostaną 
zamontowane m. in. w Łod>:i oraz 
w Ponaniu. 

KROllKI\ 
WW.P~D&OW 

.A. O godz, 5.20 na skrzyżowaniu 
ulic Strykowslta - Smutna. sa·mo­
chód c:iężaroWy nr rei. Sł-58 IO u­
derzył w słup Przyd.ro2ny, . W wy­
nlku zderzenia obra:teń ciała d'07D'lał 
pasater samoehodu Zbillnlew .r .• 
który przebywa w SZP1talu !m. So-
nenb~rga. . 
• O godz. 6.46 w Aleksandrowie. 
prowadząc motocykl, Henryk T. Po­
trą~1ł na poboczu Wiesława N. Pie­
szy doznał obrażeil I orzewieziony 
zost·ał do Sz.pitala lm. Jord:lna. 

• O godz 8.55 ~dzisła,v K. pro­
wadząc „:\lo~kwicza" n:· re.i. 22-11 
TO potrąci! na orze.iściu rtla Pie­
szyc'1 70-letmego Ignacego W. Wy­
padek miał mieisce na al. Politech­
niki przy ul. Obywatelskiei. 

A O godz. 9.15 Ksawery W. jadąc 
w-0zem konnym spowodował na 
skrzyżowaniu ulic Zielona - Wól­
cz.ailska koliz.ie z „Nysą" nr rej. 
17-88 IW. która wpadają<: na chod­
nik uderzyła w rusztowanie. Walą­
ce s!e rusztowanie przygnio.tło 3-let 
niego Rafała K. Chłopiec orz:ebywa 
w Szpitalu !m. Korczaka, 

• O godz. 13 autobus MPK n·r re1. 
73-10 rs zderzył się na ul. Tuwima 
przy Sienktewicza z tramwaiem li­
nii 1;1n. Kierowca autobusu !'>tani­
•law K. doznał obrażeń i nr.,i:ebvwa 
w UOJ!:Otowiu. 

A O it:odz. 16.05 Marianna R (lat 
65) z Janinowa wpadła na ul. Wo.i­
ska Polskie11:0 Pod .. żuka" nr rej. 
IR 54-84. Piesza przebywa w Swi­
talu im. Jordana. (cis) 

Komunikct Totka 
PP Totalizator Sportowy zawiada­

mia. że w dniu 14 lipca br. w Stu­
dio TVP w Warszawie odbyły się 
dwa losowania Małego Lotka: 

LOSOWANIE I 

5 - • - 7 - 19 - 25 
koilcówka numeru banderoli ~31226 

LOSOWANIE II 

l ._ u - 19 - 25 - 27 
końcówka numeru banderold 374075 

• • • 
W za.kładach Dużego Lotka z dnia 

11.7. 1975 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

2 rozw. z 6 traf. - 494,964 zł 
57 rozw. z 5 traf. zwykł - 17.367 zł , 
3.743 rozw ·z 4 traf. - 396 zł 
'16.104 rozw. z 3 traf. - rn zł. 

LOSOWANIE Il 

38 rozw. z 5 traf. - 4'2.29'1 zł 
2.!31 rozw. z 4 traf. - 1.131 zł 
46.027 rozw. z 3 traf, - 87 zł. 

Bokserskie MP juniorów 
Wczoraj, w d·rugim dniu !ndywł­

dualnych MP juniorów w boksie, 
rozgrywanych w Poznaniu rozegra­
no nozostałych 21 walk ćwi~rćfina­
łowych. Oto rezultaty oo.iedYnków 
w których uczestniczyli młodzi oięś­
c\arze Łodzi. 

W Wildze Papierowe.i Pietrzykow­
ski V.'V~rał 3:2 z Bonkiem (Byd­
!(oszcz). w lekkośredniej Madaliński 
doznał porażki 2:3 z Gackiem !Kra­
ków). w półciężklei Monik omany 
został :z.a ookonanego w 3 starciu 
na skutek przewai<I w spotkaniu li 
PQznaniakiem Kamińsk:im. 

W piatek rozpocZ1I14 lllt: pierwsze 
walk.i półfiooło.wa. 



w ZPW im. A. Struga „postawlcmo" na eksperyment. trstała na .iwa pierwsze łyrodnle lip­
ca praca drukarni, wykończalni I wydzia lu konfekcjonowania, Miejsce robotników zajęty· 
ekipy remontowe, którym postawiono nie byle jakie zadanie: „podleczy6" stare, w więk­
szości zużyte już maszyny. by po powrocie załogi z urlopów pracowały, j&k szwajcarskie 

zegarki. 

· 1 'uciążliwej ciasnoty („zakład jest taki sam, jak 
był przed 30 laty - powiedział mi jeden z ro­
botników - ale produkcja wzrosła w tym cza­
sie prawie 20-krotnie!") pc>:maje sie smak tego 
o czym gładko mówi sie na akademiach - o 
dodatkowym wysiłku, zaangażowaniu załogi, ryt­
micz.nej pracy. 

waźny dla każdej rodziny temat. Jednej -rzeczy 
nie trzeba było wyjaśniać, tego ze podwyżki cen 
są koniecznością, Kobiety mówiły: w ciągu 5 lat 
ceny na podstawowe artykuły żywnościowe nie 
rosły, choć n& całym świecie żywność dToźała, 
Jak trzeba więc podnieść ceny, to tneba, ale 
mamy uwagi co do proporcji tych zmian, .• 

Zabrały się "-ięc raźnie" do dzieła brygady ślusarskie. ,,Pełn11 par11" pracuJ11 równłeł c1wle .ta­
re tkalnie - angielska i kortowa„ których pracownicy skorzystaj!\ z urlopów w późniejszych 
terminach. Dyr, Z. Plewiński informuje zaś, źe o zastosowaniu eksperymentu przesądziły 11 jednej 
st~ony prośby, zwłaszcza kobiet o urlopy w tych "''akaeyjnych miesiącach, a drugiej nato· 
miast - wykonane z nadwyżka plany I półrocza. Stare przedsiębiorstwo mogło poll(Wolić sobie za. 
tęm na głębszy oddech, niezbędny przy parku masi::ynowym, któr·ego amortyzacja sięga 80 -proe. 

Tkalnie „Andrzeja Struga" są !ltare - !akt. Siedzimy· na zapleczu. tkalni Tu, z daleka od 
huku krosien, można spokojnie norozmawiać, 
ri:eczowo i szczerze. Tkacz Mieczysław Owczarek 
(mówią o nim: „aktywista bezpartyjny''l, brakar­
ka Stanisława Domańska i magazynier ·Stanisław 
Czajkowski - przytakują. I oni nie kwestionują 
konieczności ' zmia•n struktury cen. Mieczysław 
Owczarek twierdzi nawet. że sytuacja dojrzała 
już d·o tego. Nie brakuje przecież cwaniaków, 
któr-zy chcą wykorzystać każdą nadarzaiacą się 
sposobność do łatwego zarobkµ. Stanisława Do­
mańska dodaje zaś. że · najważniejsze w tych 
trudnych snrawach iest wzajemne zaufanie, bo 
wtedy miejsce emocji zastępuje rozsadek · 

Najmłodsze maszyny . liczi$ 11 lat - .mówią To ju:!: dobra tradycja. Rzecz więc nie w pi1n,o-
W' przedsiębiorstwie. - Teoretycznie to już „sta- waniu obowią,ziujących wskaźników i procentów, 

Gdzie im równać sie do przestronnych hal nowo­
czesnych łódzkich przedsiębiorstw. Ale pracow­
nicy tego starego zakładu przyznają bezstronnie, 
ie zrobiono wszystko, co tylko można, ty popra­
wić warunki pracy. I dorzucają nie bez dumy, 
tempo praey, mimo uci11żliwych upałów, nie 

ruszki". W praktyce - dzięki złotym rekom na- ale w tym, by hasła dobrej roboty były obowią- osłabło. . 
szycb spec,ialistów m. in. LONGINA FlSZERO- zującą powsze<:nnie i .na co dzień normą. Co wa-
WICZA i MARIANA WIJASA - nie zawcdzą. 
Tak jak i załoga. Wypróhowam1, związana z za­
kład'em na dobre i złe, ofiarna i niezastąpiona. 

:I'ak jak l podczas dni konwltacji 'lad nową 

O tym, że nie są to tylko przy~otowane na 
użytek prasy komplementy:. !'.te trzeba długo PJ;-ze­
konywać. To przecież tu. w starych murach i 
przy ubiegłowiecznych maszynach wre praca. któ­
rej wynik.i zaliczane są do najleoszych 
w wełniarskiej branży. To tu, w wiek,JWYch za­
kładach rozrzuconych w trzech łódzkkh dzielni­
cach, uzyskano rezultaty, z których cała załoga 
może bvć dumna. 

-'- My się tu wszyscy dobrze rozumiemy - PO­
wiedział jeszcze na zakończenie Mii=c:zysław Ow­
czarek. - I choć warunki pracy nie są tu łatwe, 
nie wyobrażam sobie roboty w inny\'.ll przedsię-
bi<>rRtwie. . .· . 

W ci:łgu pierwszego półFocza br. wyprodukowa­
no blisko 1,5 mln metrów drukowanych tkanin 
sukienkowyc.li, efektownych chust i szali, prze­
kraczając plan 'o 9 tys. metrów, Dyr. Plewiński 
mówi więc obrazowo o tym, że różm1barwna ta.ś­
ma tkanin z „Andrzeja Struga" wystarczvłaby na 
wyścielenie traktu z Łodzi prawie po Ural, do­
rzucając, że to wcale nie ąstatnie słowo załr.gi. 
Półmetek sp•rzyja bilansom - sypią sie wiec 

liczby, z których wynika, że wartość pro<l iJkcii 
minionego pó{rocza sięga ponad 297 ml11 zł, że 
wykonanie zadań sześciu pierwszych miesiec~· br. 
to 52,4 proc. planu rocznego (W stMnnkcl. do cza­
su nominalnego), że załoga prac.uje bardz:.o rytmi­
cznie. 

znieJsze nie jest to tyliko nabożne życzenie. 
Przegląd rezerw, który nrzyni6sł początkowo plon 
dod.atk1>wych 8 mln zł (większa prodllkcja cl:z.ieki 
lepszej organizacji pracy) ' powiększmly został 
ostatnio o kolejne 3 mln zł. 

strukturą cen. Pracowano wówczas tak. jak zwy­
kle - z wyprzedzenif.!m, ząś statystyki zakładowe 
informuja, że i w tych właśnie dniach plany 
zostały wykonane kdlejno w 108, 106 i 105 proc. 

- A jakże by ihaczej - mówi Józefa Zabollcka, 
pnodująca mistrzyni cerowaczka i ofiarny dzi~­
łaez partyjny w jednej osobie. - U nas ludue 
potrafią. słucha6 "rgumentów. Pewnie, ie dy8k.u­
towaliiimy, ie nJe brakowało rozmów na , łen tak 

Wszyscy oglądają jednak z ciekawościa usytuo­
wane na parterze starej tkaln i minilab<iratorium, 
wizytówkę nowego zakładu, który wyrosnąć ma 
na- dalekiej Dąbrowie. W · i:>O?nieszczeniu tym -
przyszłym ośrodku szkole,nia kadry dla nowo. 
czesnego przedsiębiorstwa - pracują tny · polskie 
„M A V". dzieło łódzkiej „Wifamy" dział& klima­
tyzacja, lśnią posadzki. Taki ma być w przyszło­
~ nO"(Y zakład, z takim przedsiębiorstwem wią~ 
że zapewne swoją przyszłość młoda. ubrana w 
dżinsy i bluzeczke z „pacykiem" tkaczka. którą, 
ujrzałam wśród starych krosien. · 

Na razie - techntk'e rei:>rezentujacą dwa wie­
ki: XIX -i . XX dzie1\ odległość jednego piętra. 

A jednak te wszystJkie suche z POZQru liczby 
nabierają szczególnych treści p0dczas wizyty w 
fabrycznych halach. D1>piero w tych starych po­
mieszc-zeniach, wśród hałasu wiekQwy~h krOC1ien_ ANNA TYSZECKA 

Przełamywanie 

złych tradycji B 
~ 

udowa Centralo.ej Ma.gł!ltra-1 bry'ezn.a PC>d&tawi.ain~ pociągi b~ly 

1 

A le ro w gruncie rzecz;y Ul 

1 

pasażerski w ogóle Jest' złem :lro- kh ·Jub to co wyprodukowali -
·1 d A--- d po tku neronow drobiazgi. O tyle ważne, że nu.e=yrń dodatkiem i że z po prostu przes7.Jre.dzają Kolei , li Kole jo. rwej postawi a prze wprowa~e 0 czą . " . '-dze k Ni·e wszy'°Cy na nrzykład wied;,._, jej twórcami także zada:nia I P.Qd nowo wybudowaną w1ate z n.ich skl'.ada •ię, lak w;iia- transportu 1:.o)IVairowego w... o- ~ ... c,;ą 

natury orgauizacyjnej. Trze- (byśmy nie mu~ieli _moknąć w_ aa domo życie, a więc ~że le.i rożliczają. Jest tak rzeczywiś- źe obowiązujące zarządzenia zwal-
ba było bó•wiem. budując sie dewezu wsJ.ada.Jąc do poc1ąg;u i nasze me(iole w ze~tm:ne cie, ale nie jest to powód aby w niają służby kolejowe od rejestro 

&Zlak i st.ac je od nowa, na zupel- i abyśmy nie musieli taszczyć w_a- ciu , z PKP. ,P~aAA'.d.z.iwą. zn;iorą 1e- związku z tym w nastawn\ach po- wainia niepunktualności przy_iiazdu 

Zielone 
11l·e ,,dziewiczym" terenie', także lizek przez. kilkadziesiąt metrow dnaK są &P?~merua poc.iągow1 '.. ta!k- wiadaJ.i: „<:<> mi tam pośpieszny! pociągów pasażerskich, ieżeli n:ie 

N b k tk U ż red wszystKim ·Niech stoi pod sygnałem! Puści- prz.ekracza ona plus minus 5 m1-przejrzeć struktary i zależności pe~onu). iest~tv ~z s u. u. e .-: a moze P. z e . . . . - . . _.__„, 1 " nut. Ni'e trzeba tez". ~~.p~"i'adać tradycyjnych sl-uzb kolejowych. I zr,odel wspomru.ainego z.i~rwiska le- posp1esz~ych. Nie ~nem czy na- my na.ip1erw W<1.1J.<t.U40 z węg em... _ ~ v•• 
tu nagle, obok , z.nanyćh kłopotów' ży bowiem mowi; przyw1ązame do <i<i:l amb1~ym za.?&11~. wł,ad:z ko- I tu zn<: wu daje o .sobie znać przez megafony niepunktualności 
technicmych. materiałowych i praw starych zarządzen. . , le10-wYch 1e~t os~ągmęCie " ,roku si1:a!ry sposób myślenia. Nawy spo- pociągów, jeżeli mieszczą się one , 
nych natrafiono na hvardy mur... Zimą, kiedy skŁady J)OClągow o- 1980 na tr~srn Łodź - . Warszawa sób myślenia bowiem, obowiązu- w granicach plus mi.n us . d.ziesię-
kolejarskiej tradycji. Otóż do. tej grzey..ra się jeszcze przed przycze- c7'.asu p~:1azdu wy;nO&ZąCef'lo 100 iący w tym kraju jest taki: Bu- ciu minut. 
po.ry jeszcze na większych staciaeh pieni.em lokomotywy. wagony mu- mi.nut. 1ak_ to planowan10 JeS'Z<'ZP dujemy .hutę „Katowice" nie po to, o d kilku lat kolejarze na 

światło 
dwie służby, cr.y jak byśmy po- szą. być. l.J.'ll:a!"Y"!aille dosyć daleko, !alt tern'! k:il.~a. . • . . by ładnie wyglądał _P~ZeJll!Sł~..vy \ wszystko mają odpowiedź 
wiedzieli dwa piony technicm-ie, po.n.ie-waz dosc daleko .w tor-ach . Ale me. rue wsi,arzu1e! by y~o k~ajobraz tych dawn1eJ. meuzyt- jedną: roboty, Prawda. 
miały swoje kufuiie, swoje k.vwa- stacyjnych zbudowano cnstalacJe. ~ę to . kied:i;kolw:ek. ~1ąg.nąc. ie- kow. Budujemy ~utę nu1 dla bu- przez prawie ćwierć wieku 

· ·. · umoiliwiia.jące ogrzev.•am.le wago- zeli me za.1dą • .1ak1es radykalne ty, ale dla Pola,kow, • na szlakach PKP nie ro-
d.la i swo1e młoty. :1'0 oc:zrmste nów. Ale żeby na lato zmi~nić ziniainy w kolejowy.eh strukturach • biano nic. od 5-6 lat robi się bar 
marnotrawstwo sił i srodlww mn-ó sposób podstawj.ania '!'kładów PO- organizacyjnych i w koleiawym A ka~jąc :z: _usług PKI_" ~- doo dużo. Ale na przykla'd na 

dla 
cilo uwagę projekt.antów CMK i trzebne jest chyba specja1ne za- sposobie myślenia... '.>Il"' czę~o;:1e1 od.nos.~ s~ę wrazeme, szlaiku Łódź - Warszawa P,tówne 
"""'tanowili - · ' idzieć na je- rządzenie władz kolejowyc;h , gdyż Powiada sie w koleja•rskim śro-1 ze. podrozm! a ~kze i k0'11tra.~e??- roboty torowe i sieciowe zakoń-
... ~ oni pri;ew zwykly ludzki rozsadek zawod;~1. dowisku ooraz otw.airciej, że ruch IllJ domagaiący sie by przewiezć czdno. z Lodzi do Gałkówka zbu 
dnej stacji jedno pomieszczenie · · dawano nawet dodatkowe tory 
d1a kuinii. a i tak na tym właśnie od­

nowo-
• czesneJ 

PKP 

Burz.a jaka wybuchła PO takim 
postawieniu sprawy rue pr~ypo­

min.ała nawałnicy w sz.kla.nce "l!iO­

dy, ale bvla nieustępliwa. wafaą o 
utrzymanie s1.arei struktury, Do­
piero stanowcze decyzje ··entrnl­
nych wradz sprowad:zily rzeC'L do' 
po.z.iomu zdrowego rozsądku i na 
stacjach CMK buduje się jedną 

kuźnie z jednym kowadłem i jed-
nym kowalem ... 

Inny. już lód.zlki przykład z te­
go samego _gatunku . . Od lat wal­
czymy, aby na dworcu Lódź-Fa-

PRAWO I ŻYCIE ła powiaty brzeziński. i łódzki. Sekcja za­
trudniała m. in. 16 konwojentów i 11 kla­
svfikatorów. Nadzór fachowy pelnil nad 
n"imi kierownik Sekcji Klasyfikatorów i 
Instruktażu OPPM w Łodzi - Jerzy E., 
a obÓwiązki - z nominacji - kierowni­
ka Sekcji Skupu - Ryszard K. 

Pasożytują na naszej gospodarce naro­
dowej. Żyją, a raczej dorabiają się prze­
stępstwami. Tworzą zespoły solidarne a­
takujące nie tyiko porzadek orawny, ale 
przede· wszystkim zaufanie do organów 
władzy administracyjnej, do aktów praw­
nych regulujących mechanizmy prawi­
dłowego gospodar1>wania, chroniące inte­
resy społeczne i państwowe. Najgroźniej7 
szy typ przestępców i najgroźniejszy typ 
przestępstw: aferzyści i afery gospodar­
cze. 

Pierwszy był z zawodu rzeźnikiem 
(wykształcenie średnie), drugi technikiem 
ekonomistą. Trudno sobie wyobrazić, żeby 
ci dwaj odpowiedzialni funkcyjnie i przy­
.gotowani zawodowo panowie nie trakto­
wali poważnie obowiązujących, a bar­
dzo skrupulatnych zarządzeń w zakresie 
klasyfikacji zwierzat rzeźnych. Istnieje 
szereg klas dla poszczególnych gatunków 
zwierząt, istnieją w związku z tym zróż­
nicowane cenniki. Sp.osób klasyfikacji jest 
opracowany z dużą doj{ładnością, lecz do­
wolność oceny zwierząt przez klasyfika­
tora przy jednoczesnej dużej różnicy cen 
kilograma żywca stworzyła sytuację, któ-

najmniej 2.350 tys. zł na szkodę Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięs­
nego. (Wobec kilkudziesięciu innych ucze­
stników przestępczego czynu prowadzone 
są odrębne postępowania przez Prokura­
tury Wojewódzkie w Skierniewicach, 
Płocku i Sieradzu. 

Przez okres niemal 4 lat nikt z kie­
rownictwa przedsiębiorstwa nie przerwał 
tej przestępczej procedury. Przeciwnie. 
Niejednokrotnie · niektórzy ·rzeczoznawcy 
usiłowali wykazać popełniane nadużycia, 
ale wojewódzki rzeczoznawca torpedował 
inicjatywę uczciwych. bowiem do niego 
należała ostatnia ocena zwierząt... Co 
więcej - stwierdzono· ewidentne naduży­
cia przy skupie zwierząt. W sposób nie­
zrozumiały ok. 70 proc. wartości skupio­
nego żywca, który został zakwestionowa­
ny przez rzeczoznawców i komisje, zo. 
stało spisane jako straty przedsiębiorstwa, 
przyjęto bowiem, że zwierzęta zostały za-

Zofia Tarnowska 
bowego domu i placu, inny - ten 11 
„udziałeµi." 700 tys. zł zysku s przestęp­
stwa - jest właścicielem domu jednoro­
dzinnego i 1.300 m działki, trzeci - (prze­
kwalifikowany na konwojenta) ma kilku­
hektarowe gospodarstwo rolne. 

Najbardziej przykra jest w tym oko­
U.czność, że prym wiedli ci, którzy z ty­
tułu funkcji mieli obowiązek chronienia 
tych interesów Co więcej - próby syg­
n1:1lizowania nadużyć podejmowane przez 
uczciwych luiłzi były likwidowane właś.­
nie przez kierowników. ·Kapitalne wyjaś­
nienia złożył Ryszard K. Przyznał się 
częściowo do winy (w zarzucie udział wy­
nosi 60 tys. zł) potwierdzając · fakt przy­
jęcia pieniędzy - raz 1000, a drugi 2000 zł 
od dwóch klasyfikatorów. Otrzymał je 

clinku peciągi pasażerskie kurst1ją 
wyjątkowo fatalnie w kierunku 
„do" i nod". 

Roboty ' torowe na stacil Skier­
nięwi~ PrzePrÓ'Wadzano niedawnQ 
przy natwiekszym (fatalnie f)T'Ze~ 
to dezorganizowanym) ruchu. ni­
wecząc efekty pozytywn.e związane 
z pi;zebudową całego szlaku od 
Warszawv do Lodzi, Nikomu ni e 
przyszło do glowy. że można to 
robić nocami, kiedy ruch jest 
mnieiszy. 

Rozważania te można by snuć 
jeszcze długo. Argumenlów, przy­
kladow. dowodów jest mnóstwo 
jeżeli się jest na co dzień 7 ko­
lejarzami ! koleją. Czasem C"Zlo­
wiek ze sprawami PKP obyty. za­
stanawia sie: czemu on!._ się tak 
męczą, czemu narażają si~~ wy­
mysły ze strony oodrtiżnyc'h. je­
żeli wystarczyłoby pri:ez megafony 
DO-wiedzieć: „Przepraszamy Pań­
stwa, ale pociąg do Warszawv od­
jedzie z Fabryczne.i z godzinnym 
opóźnieniem. bo pod Galkówltiem 
przełii,ezamy toTy ..• ". albo „Dziś 
nie · sprzedajemy biletów na po­
śpieszne, bo rmd Rogowem zerwa­
ła sie sieć i podróż do Skiernie-
wic potrwa trzy godziny„:•. To o­
CzyWjście tylko przyklad.v ... 

Ostatnie tygodnie upływaja w naszym 
kraju na ogólnonarodowej dyskusji do­
tyczącej •niezwykle ważnych spraw bytu, 
postępu, zależności uzyskania wyższego 
poziomu gospodarowania i jego efektów 
od rzetelności wykonywania obowiązków 
zawodowych. ·Mówimy o nieodzowności 
zmiany cen niektóJ.tych artykułów żyw­
nościowych. Znajdujemy formy urucha­
miania wszelkich rezerw, admirujemy 
ludzką pomysłowość, ambicje i pracowi­
tość. W atmosferze rzeczywistej demo­
kracji socjalistycznej staramy się kształ­
tować najlepszy medel życia. I ciągle 
znajdują się grupy kontrujące solidarny 
wysiłek,_ rzetelnie pracującej większości. 

Szcze_gólne pasożytnictwo 

Relonowa Dyrekcja PKP w Lo­
dzi, która powołana zostala nie­
spełin.a rok temu po to właśnie by 
„gospodarz" był bliżej „gospoclar­
stwa" otrzymała niewielkie środki 
dla DOPrawy sytuacji. Ciągle iesz~ 
cze glównym gosood.arzem iest 
Cen,tralna Dyrekcja Ólt.regowa Ko­
lei Państwowy<'h w Warszawie o­
beimuiąc swoim zasie~iem iedną 
trzecia kraju. Ale też oowstaJnie 
w Lodzi RD PKP, iak na razie 
nie daje się w sensie oozytywn~ 

·odczuć pasażerom J todŻianom. 
Drobna· kosmetyk.a w oostaci oo­
malowa.nych · słupków n.a dworcu 
Lódź· Kaliska to w ".asadZiie 
wszystko co możemy zobaczyć z 
pero.nu. c:z.y z okien wagonów. bo 
nadal np. na stacji Lńdź- Fabrycz­
na infonnacia megafonowa iest 
zł? I niedokładna. oociagi ood.sła­
wiane niewygodnie i nai::zęśeiej · Przestawienie się z czytania i słuchania 

dialogu władz partyjnych i rządowych ze 
społeczeństwem na czytanie kilkudziesię­
ciostronicowego aktu oskarżenia przeciw­
ko grupom żerujących na żywvm orga­
nizmie naszej gospodarki iest ~zakują-

. ce. Nie mogę iednak odłozyć tej sprawy, 
bowiem w interesie społecznym leży de­
maskowanie i przeciwstawianie się prze­
stępcom i przestępstwom gospodarczym. 
Zwłaszcza w kontekście reform, które 
nas czekają. 

.Rzecz dotyczy najbardziej newralgicz­
nego ogniwa gospodarki żywnościowej -
skupu zwierząt rzeźnych. Wyłączność sku­
pu powierzono Centrali Przemysłu Mięs­
nego, który kontynuowany był przez 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Mięsnego. Skup qdbywał się za pośred­
nictwem GS „Samopomoc Chłopska" od 
rolników indywidualnych i bezpośrednio 
z kółek rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych i PGR. W b. woj. łódzkim powo­
łano do życia kilka sekcji skupu nfl te­
renie byłych p1>wiatów, a ich pracowni­
cy obsługiwali punkty skupu. Sekcja Sku­
pu Zwierząt Rzeźnych w Łodzi obsługiwa-

rą wykorzystało wiele nieuczciwych o.sób, 
Dostawcy zwierząt rzeźnych weszli w 
porQzumienie .z klasyfikatorami i kon­
wojentami i oceniano zwierzęta niezgod­
nie z ich wartością. 

Dalsze porozumienie objęło także rze­
czoznawców przyjmujących zwierzęta w 
Zakładach Mięsnych w Łodzi do kontrol­
nej oceny, a następnym ogniwem byli 
pracownicy magazynu - wagowi, którym 
przypadła rola niekwestionowania wagi 
lub klasy przywożonych z.wierząt. Nie 
będę przedstawiała całego mechanizmu 
przestępczych manipulacji uformowanycl] 
w poszczególnych ogniwach. Faktem jest, 
że 30 osób: rzeczoznawcy, konwojenci, 
magazr'nier żywca, wagowi i wspomniani 
na wstępie kierownicy - Ódpowiedzialni 
za powierzone ich pieczy mienie - dzia­
łali w przestępstwie ciągłym, w różnyi:h 
sk·ładach osobowych - od 1972 r. do 
sierpnia 1975 r. 
Fałszując klasyfikację zwierząt zagar­

nęli wspólnie z dostawcami iw'ier~t co 

kupione... pomyłko w o. (Tu trż.eba 
dodać, że kierownik sekcji upowazmony 
był do spisywania na straty różnic war­
tości „źle skupionych zwierząt" tylko do 
5 tys. zł). 

Grupa malwersantów dzieliła się zdo­
bytymi w ten sposób pieniędzmi. W roz­
liczeniu osobowym niektórym przypada 
(jak np. jednem.u rzeczoznawcy) nawet 
700 tys. zł. Przy obliczaniu pieniędzy do 
podziału uwzględniano również okresy 
urlopów, chorób, wyjazdów służbowych i 
nieobecności w pracy poszczególnych o­
skarżonych. 

Cz~śc z nich była już karana za podob­
ne przestępstwa. Jednego z nich ,,.... kla­
syfikatora - zwolniono w 1973 r., ale po­
wierzono mu obowiązki... konwojenta. 

Na poczet ewentualnej kary grzywny 
grożącej oskarżonym zabezpieczono ich 
ruchomości i nieruchomości o łącznej 
wartości ok. 900 tys. zł . .Jeden z klasy­
fikatorów (rencista) jest właścicielem 6-iz-

lako „prezenty z okaz.ii świąt I imienin". 
Pieniądze wręczyli mu dlatego - jak 
wyjaśnił - że był ich zwierzchnikiem. 

Kiedy przedstawiono mu dowody, odwo­
łał swoje poprzednie wyjaśnienia i o­
świadczył, że nigdy nie przyjmował żad­
nych pieniędzy. Jerzy E. nie przyznał się 
w ogóle do winy (akt oskarżenia przypi­
suje mu 100 tys. zł). Prokuratura stwier­
dza. że wyjaśnienia pozostają w jaskra­
wej sprzeczności z ustaleniami śledztwa 
oraz wynikami kontroli Państwowej In­
spekcji SkllJpu Okręgowej Delegatury w 
Lodzi. 

Opisane przypadki przedstawiają szcze· 
gólnycb „wspólników„ naszej gospodarki. 
Slt.utki ich działania odczuwa się tak w 
sferze materialnej jak i moralnej. Wy­
krycie przestępstwa jest nieuchronne po­
dobnie jak i kara, kt6ra - jak widać z 
praktyki życiowej - musi być ciągle naj­
mocniejszym ele,mentem oddziaływania 
wychowawczego wobec nieskuteczności 
11).nych środków. 

be? tablic. itd.. itp. • 

O czvwiście. wiemy. że zada­
nia ros~a z miesi~ca na 
miesiac. ie taboru w Mdz­
kim weźle nie orzvbvw.a, 
że przemvsl nacisl<a na nrze 

wozy towarowe. że urzfldzeni.a sta­
, cyjne na .. Fabrycznym" zainstalo­
wano tu przed I woina ówiat.ową, 
że brak ludzi ... 

To wszystko wiemy. Znamy o­
fiarność r wysiłek koleianv. . ich 
trud i ich pracę. A le wi e mv też, 
iak og-romne są jeszcze. rezer Ny. 
jeżeli tylko sooirzl."1' n.a l;:o\~i owe 
gospodarstwo całkiem oo noweinu, 
a nie przez prvzmat stuletnich tJra­
dycti i schematów. 

Nowoczesna kolei. w nowoczes­
nym państwie musi być w całym 
tego słowa ?Jnaczeniu nowoczes11a. 
I na to właśnie ciagle ieszcze 
czekamy my. pasażerowie. Nowe, 
cie?Jkie szyny. nowe elektrowozy, 
nowe aparatury elektroniC'7-ne. no­
we mundury wres·zcle. n.ie stano­
wią ieszcze o nowocz~n<lści kolet 
Potrzebni s<i now<>cześni ludzie." 
umiejący myśleć nowocześnie.„ 

JÓZEF PO'rĘGA 
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ZA8U.R PG 'Oft'A:NIU ZATB1J'DNIENIA 
W, B.: Spółdzielnia w której byłem dotychcza• sairudnlony 

rozwiązała ze mną umowę. Kilka dni p6iniej sachorowalem 
i otrzymałem zwolnienie lekarŚkie na okres prawie trzech ty­
godni. Czy i od kogo powinienem otrzymywać zasiłek chorobo­
wy? 

w 
1---

ram.ach gwaraDCJI 

. 

BED. : Pracownikom, k tóny po· ustaniu zatrudruenia stali &itt 
ni_ezdolni do pracy :r.

1 
powodu choroby, zasiłek wypłaca ZUS p o 

ustaleniu czy mają do niego prawo. A powstaje ono wtedy 
jeśli pracownik zachoruje nie później niż w ciągu 30 dni od 
ustania zatru<lniJenia i jest niezdolny do pracy co najmniej przez 
30 dni. 

Poniewat r ie •pełnia pan obu_ tych warunków łącznie, ZUS 
nie ma podstaw do przyznania zasiłku chorobowego. (h) 

Z TYTUŁU CHOROBY ZAWODOWEJ 
1'. S.: Ubiegam się o przyznanie ml renty inwalidzkiej. M-,i­

lę Jednak nie o rencie s racji samoistnych schorzeń, lecz cho­
roby zawodowej. C.. muszę przedłożyć w ZUS, aby uzyskać taką 
rentę? Byłabym też zobowiązana gdyby redakcja podała mi 
sdzie można znaleźć wykaz chorób uznanych za zawodowł'. 

BED 0 : Zacznijmy od wykazu. Otóż jest on zam ieszczony w 
załączniku do rozporządzania Rady Ministrów z dnia 20 l isto-. 
pada 1974 roku. opublikowanym w Dz. Ustaw Nr 45 z 1974 r. 
Jezeli więc choruje pani na jedno ze schorzeń wymienionych w 
wykazie, powinna pani wystąpić 2'.a ~rednictwem zatrudnia­
jącego ją zakładu do Państwowego Inspektora Sanitarnego 

I 
i 

I 

Przy zakupie dóbr trwałego -użytku, sprzedaw­
cy wręczają wszystkim klientom karty gwarancyj­
ne. Ważny to dokument, dający nabywcom po­
czucie pewności I bezpieczeństwa. Ą jednak mi­
mo tego dokumentu I przepis6w stojących na 
straży uprawnień klienta, raz po raz zwracają 
się do nas czytelnicy, wskazując, jak niewiele 
daje nabywcy karta gwarancyjna w przypadku, 
gdy ten trafi na towtJr o wątpliwej jakości. 

o potwierdzenie tego. A następnie przedłożyć uzyskane od 
Inspektora zaświadczenie w ZUS. (h) · 

1 •P•:-•zlleM•erl.mł.mByll działanie lflllte:n:w I Pisze l>ll'Jlł st. W.: 15 lipca ub. 

I 
reklamacyjnego na dwóch pr!IJ'• roku ll&byłam sokowirówke typu 
kładach z astatnlet:o traiodn.ta. „Va 370", Po dwóch miesiącach 

UBEZPmCZENIE KONTYNUOWANE 
Z. B.: Przez wiele lał uczestniczyłem w srupowym ubezpie­

neniu rodzinnym w swoim zakładzie pracy. A teraz grozi mi 
utrata uprawnień nabytych długoletnim okresem płacenia skła­
dek. Zaczęło się od nagłej choroby i pobytu w szpitalu, potem 
przyszedł okres rekonwa.lensccncji i renta. A że nie myślałem 
wtedy o ubezpieczeniu i związanych t: nim formalnośeia.ch mam 
pokaźną przerwę w płaceniu składek. W jaki ,o;posób mogę 
przywrócić swe poprzednie uprawnienia do świadczeń z PZU? 

REO.: Nie pierwsze to pytanie tego typu, nie pierwsze niedo­
patrzenie. O czym więc powi nni pamiętać pracownicy przecho­
dzący na rentę lub emeryturę, jeśli nie chcą utracić prawa de;> 
świadczeń z PZU. O tym, że przez pierwsze trzy miesiące od 
chwili zapłacenia ostatniej składki. każdy posiadacz polisy, za­
chowuje prawo zarówno do kontynuowania jak i otrzymywa­
nia świadczeń. Toteż, aby nie utracić nabytych uprawnień właś­
ciciel polisy pówinien załatwić formalności niezbfldne do przej­
ścia z ube7.1pieczenia zbiorowego na indywidualne. 

A jeśli ktoś tak jak pan Z. R. nie uczyni tego w trzymie­
aięcz:nym terminie? Czy powoduje to nieodwracaln1t utratę pra­
wa do kontynuowania ubezpieczenia, czy też można jeszcze zło­
żyć wniosek do PZU? Otóż wnio!ek może być jeszcze złożony w ciągu następnych sześciu miesięcy, z tym jednak, że wtedy 
PZU stosuje okres tzw. karenc ji. Polega on na tym, że w cią­
gu pół roku licząc od dnia przywr6cenia ubezp ieczenia odpo­
wiedzialność PZU jest zawieszona. I instytucja ta wypłaca 
świadczenia tylko w jednym przypadku - śmierci spowodowa-
nej nieszczęśliwym wypadkiem. (h) 

SWIADECTWO PRACY 
ST. J.: Odchodząc z za.kładu. wręczono mi świadectwo pra­

cy. na którym w31pisano sposób rozwiązania umowy o pracę 
ora:io; uwagę, że nie rozliczyłem się z uobranej odzieży. Nie 
chcla.łt>m przyjać takiego doknm~nt.u. Wówous kierownik ilzia-

• lu kadr oświadczył, ie 'w takim razie świadectwa 'Ił' ogóle nie 
otrzymam. 

BED.: Radzimy jak najszybciej . 7.ainteresować sprawą in­
spektora pracy branżowego związku zawodowego. Albowiem 
nastąpiło naruszenie przepisów kodeksu pracy. Art. 97, w par. 
1 i 2 stwierdza, ze w zwiazku z rozwiązaniem lub wygaś­
nięciem stosunku pracy, zakład pracy jest zobowiazany nie­
zwłocznie wydać pracownikoWi świadectwo pracy. Należy w nim 
podać dane dotyczące okresu i rodzaju wykonywanej pracy. 
zajmowanych stanowisk, wysokości składników wynagrodzenia, 
uzyskanych w zakładzie kwalifikacji, trybu rozwiązania albo 
okoliczności wygaśniecia st08llnkU pracy, oraz okoliczności o któ­
rych mowa W art. 36, par. 5 (chodzi tu O UZl!sa<l.niaJącie Wli­
czanie okresów poprzedniego zatrudnienia). Ponadto w świa­
dectwie pracy zamieszcza się wzmiankę o zajęciu wynagrodze.­
nia za pracę w myśl przepisów o postępowaniu e~zekucyjnym. 
Tyle o samym świadectwie pracy. Natomiast Jeśli oan z rW.­
nych względów n ie rozliczył się - choć po"1inien - z pobra­
nej odzieży ochronnej, zakład w każdej chwili może wyst~pić 
na drogę sądową, domal(ając się uregulowania swoich nalezno-
ści. (g) 

było JNie 
I Na Jednym :r. lódzkńch oi.i.edli 
I oddaino nowy :ilobek. Był tak. b&'­

dzo potrzebny, że nie czekając na­
wet na jego kompletne WY'JXlsa.­
żenie, natychmiasot zaczęto przyj­
mować dżeci. Na ra'7lie te !Ptarsze. 
Bo n iemowlaki roU&iały mieć je­
c:Lnak zapewn;i<iny "peliny lromtort. 
Toteż przyjęto je o tydzień póź-
mej. 

Jedna z matek. która :Liczył.a im 
s·zyb51zy term1n otwarcia., mu&ial& 
w.r.iąć na ten tydzień .z:wolill.ienie z 
pracy. Zll!kład usprawiedlilwił jej 
te niieobecność, ale za.s.i.&u ~ie­
kuńc7.ego nie wyp!<lcił. Bar&o Zele 
nerwowana przysz.la do red<łkcji 
ze skargą. O 'IN-yjaś.n.ienie sprawy 
poprosiliśmy kienJwnic:zke wYmia­
lu zasil:ków w ZUS - panią Kazi­
mierę Kraszewską, która skargę 
zbadała i rów.nież orzekła, że za­
kład nie· ma podstaw do wypłaA!e­
n~a zasHku opiekuńczego na .zdro­
w e przeci eż dzieoko. 

O stopnfowym 01twarciu poS?Z:eZe­
góLnych oddziałów. w tym rów­
nież i dla dzi'eci najmłodszych, 
wszystkie matki były w od.wwied­
nim ternlinie powiadomione. A 
więc nie byto to jakieś nagle i 
nie przewidziane zamkn.ięcie żłob­
ka. upraWIThiające do wy;pl.a.ty świad 
czen.i.a. 

Wszystkim rodz.l{!om radzilibyś­
my zapo.miać sle dokładnie z u­
stawą o z.a.sd!k.u opiekuńczym. Po 
pros tu żeby wiedzieć. k iedy i w 
jakich szczególnych -0-kolicznokia<:h 
moJ1:a liczyć na płatną pomoc za­
kładu. W len sposób unikmą wie· 
lu emocji, szarpiącycil. nerwy. A 
jeśli nawet są takie ezy iinne wą·t­
pliJwości, 111ależy je zgtosić z mie.i­
:>0a do zai.ntere$0'Wa<nej instytucji, 
w tym przypadku do ZUS, bą~ 
zajrzeć do obowiązujących przepi­
sów. 

Przypomi•namy. że ustawa o za­
siłku opiekuńczym na zdrowe dzie 
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Z ukosa 
O adn1inistraciach domów m ieszkal ny ch można 

nieskończenie. Instytucja ta bowiem może zmienić 
naz~. (co jej sie ostatnio przydarz:;:łoJ. siedziby 
na bardziej okazałe, ale nie styl swe.] µracy. Ten 
jest bowiem trwały i nic a.ni nikt. jak dotąd. 

. nie potrafi go zmodyfikować. . -
Przekonali się o tym m. in: mieszkan<:Y domu 

przy ul. Spornej 82/84, którzy naiwnie uwa~li: 
że administracja to instytucja powołana do opiek~ 
nad tak zwaną substancja mies~ka :1iową. ot6z 
w tymże domu przy ul. Spornej . po latach użytko„ 
wania odmówiły posłuszef1stwa zamki PTZY 
drzwiach wiodących do oiwnic. Sprawiało to wiel­
ką satysfakcję panom lubiącym li ba cje V: za-; 
ci~znvch mieiscach; mniej lokatorom. Totez c1 
ootatnl tak długo naprzykrzali się administracii. 
aż ta uległa i we wrześniu ub. roku przysłała 
fachowca, który obok zepsutych zamków wmon-

dzialn_vmi pracownikami. Niestety , rozmowy nk 
nie dały. jako że wyraźnie nudziły 1 denerwowa­
łv cały zespól ROM. Dawał on zresztą temu nie­
dwuznaczny . wyraz. stwierdzając że sprawa klu­
czy nie interesuje zupełnie administracji, jako, że 
t~ 7.rohił:i iuż swoie. wstawia .iąc nowe zamki. 
Gwoli prawdzl.e trzeba jednak dodać, że niekiedy 

Ko·m u zainek 
bez kluczy? 
k ierownictwo ROM zdawało się dostrzegać nie­
rozęrwalny związek zamka z kluczami i obiecy­
wało wtedy lokatorom, że dostarcey im klucze 
odpłatnie. 

podstaw 
ok.o do lat 8, jest opublikowana w 
D.lli.enn.ilk.u Ustaw n.r 4 z 1974 r. 
oraiz w numerze 34 z 1975, gdzie 
podane zostały póŹITT.iejsze ie.i uzu­
pełfilenia. Zasiłek ten przyst1Jguje 
matce, gdy musi zaopiekować się 
dzieckiem w pr.zypadku ni e pr.ze­
w.iclziarnego zamknięcia żłobka, 
pnzed.szk:ola Lub szkoty. do któ­
rycll uczęs210ZS diliecko. A także i 
ojcu, gdy matka ' stale . opiekuiąca 
się dzieckiem, nagle zachoruje i 
in.Le może tej opieki ch,NilOWO 
siprawowa~. ' (G.irz) 

Przez cały rok 
' 

:= W związku z licznymi pyta­
~ niami naszych Czytelników in­=: formujemy, że NTU 303-0ł 
;'S czynny jest cały rok. A więc 
::- również i w porze urlopowej S: - codziennie w godzinach· od 
~ 10 do 12. 
E: Prócz tego w środy i piątki S: w godzinach od 15 do 17 bez­:= płatnycłi porad udziela Czytel­
:=::: nikom nasz radca prawny. 

lnstyiucje 
Wyjaśniają 

GLINKA NIE WYMAGA 
ZABEZPIECZENIA 

Na ulicy Łanowej 93/95 tynkowa­
no blok nr 20. W tym celu zwiezjo­
{'O odpowiedni materiał. Ldało tam 
m. in. 40 worków. Lokatorzy byli 
przekonapi, że to cement. Zadzwoni· 
li więc do redakcji, bo akurat przez 
kilka dni padał deszcz. Worki roz­
mokły, zaś jego zaw~tość częściowo 
się rozmyła. Przekazaliśmy sygnał 
Czytelników do RSM „Lokator". 
Zakład Budowlano-Remontowy tej­

że spółdzielni odpowiedział, te to 
nie był cement, lecz irlinka. potrzeb­
na do prac przy urządzaniu placu 
zabaw dla. dzieci, wykonywanego 
równocześnie z elewacją bloku. 1, 
że glinki nie tr«eba zabezpieczać 
przed wilgocią. 

WODA ZNOW JEST 

Zepsuły &ię, I to naraz, U dwie 
pompy znadujące się w hydrofor­
ni, obsługującej jedenastokondygna­
cyjny budynek przy ul. Wilczej 6, 

Widzew•ki PGM natychmiast zlecił 
fth naprawę Rzemieślniczej Spółdziel­
ni „Elektrometal". "Ale ta nic pora­
dzić nie mogła, bo nie dysponowała 
częściami zamiennymi. 

uzbrojona w kartę gwarancy_hlą 
zaniosłam ia do punktu „Arged" 
nr 27 przy ul. Broniewskiego. Mia 
ła być naprawiona za dwa tygod­
nie. Nie została do dziś. Najpierw 
n'ie było ekspertów,, gdyż jeden 
chorował, a drugi urlopował za 
granicą. Wreszcie, gdy , choroby i 
wojaze skoń<:zyły sie. m1łynała•m, 
że wirówka jest ai>rawna. 

Od tego zaskakującego werdyktu 
odwołałam sie do dyrekcji „Ar­
gedu" i wreszcie w maju br. o­
trzymałam pisemne zawiadomienie. 
że ogledzin sprzętu dokonał u­
prawniony rzeczoznawca d/s ja­
kości. któr.v stwierdził, że soko­
wirówka posiada wade nadająca 
się do usunięcia iedynie poprzez 
wymianę pokrywy. Wobec tego -
czytałam - dyrekcja :wbowiąuła 
punkt usługowy nr 27 do u.sunię­
cia wa<ly. przesvłaiac mu kopie 
pisma adresowanego do mnie. U- I 
radowa·na. udałam się do punktu 
nr 27. lecz tam usłyszałam, że 
punkt nie otrzymał kopii. a nie 
mając wyraźnego nolecenia. nie 
może dokonać naprawy. Myślac. 
że pismo w końcu nadejdzie. lub 
orrcownicy punktu zechcą uz~od­
ni ·ć sprawę ze swoją d~rekcia. 
uzbroiłam się w cierpliwość i od­
czekałam .ieszc-ze półtora miesią­
ca. Ale cóż kogo obchodzi w .. Ar­
gedzie" moja sokowirówka. Nie 
doczekałam sie niczego. Tymcza­
sem czas nieublal(anie płynie i 
zbliża sie dzień. w którym za­
kończy się moja gwa.rancia. 

Co więc ml radzisz „Dzienniku". 
bo praktycznie rzecz biorąc choć 
posiadam · sokowirówke jui rO'k, 
korzvstałam z niei :r.aledwie dwa 
mies.iace. a pozostałe dziesięć śnę­
d-i:iłam na bezowocnej bieganinie i 
szarpaninie nerwów". 

Reklamacyjno-gwaraneyJne klo 
-poty pa.na. B. M. sr. nieco innego 
rodza.ju. W stosunku do niego 
wszyscy poste-puja bowiem w ideal 
ne.i zgodzie z przepisami. A jed­
nak w tym konkretnym t>rzyi>ad­
ku klient nie ćzuie sie wcale usa­
tysfakci ono wa ny. ·gdyż uważa. że 
od czasu do czasu można by 
wyjść poza sztywne ramy l)rzepi­
sów, zwłaszcza jeśli nie ui;!odzi to 
w niczyje interesy. a wrecz prze­
ciwnie. przyczyni się do skrócenia 
okresu reklamacyjnel(o. 

A rzecz w tym. te pan B. M. 
jest ojcem niemowlęcia i właści­
cielem drogiej, automatyczne.i pral 
ki. Pralka zepsuła sie zaraz po 
narodzinach potomka. W okresie 
gwarancyjnvm. Aby znowu uczy­
nić ją sprawną. trzeba wYmienić 
w nie.i programator i zaw6r ele­
ktromal'(netvczny. Tymczasem tych 
J'_,ódź nie dostale od producenta 
już od września ub. roku, Wie 
o tym cały „Arged". od dolneito 
do górnego szczebla. ale przenisY 
dla tegoż „Argedu" rzecz świeta. 
Toteż na zaświadczenie mówi11ce. 
że Łódź. nie naprawi pralki na­
szemu Czvtelnikowi. bo nie ma 
czym, kazano mu czekać równe 14 
dni. Po czvm skien>wano do skle­
pu, w który m nabył pralke. a 
sklep z kolei. ~odnie ze stoso­
wana procedurą ma wysłać zgło­
szenie do nroducenta, który PO 
ro"Zpatrzeniu przyśle do Łodzi 
imiennie dla p. B. M. nowy egzem 
i;,~arz. Kiedy to nastąt>i trudno 
przewidzieć. ale póki co stosy pie­
luszek, jak za d:iwnych (ZSSÓW ro-

•dzina musi orać recznie. 

.-tował nowe solidne zamki zasuwowe. 
Teraz lokatorzy mieli ooctwóine zaml<t, nie po­

siadali tylko dro.b<nostki - kinezy. RozpoczeH wiec 
dalsze rozmowy z kierownikiem ROM i odPowie-

Ostatecznie w czasie oer.traktacil lokatórów 
z administracją, ktoś po prostu wymontował 
przedmiot sporu. 'l'ym samym przestał w jeqnei 
chwi7i istnieć problem i cały personel ROM przy 
ul. J:>rzemysłowe.i 7, może zająć się wreszcie wa-

Tygodnie mijały. Życie w wieżow­
cu stawało się koszmarne. Wreszcie 
po usilnych staraniach. PGM u­
dało się kupić nowe pompy. I tak 
to w równe 3 miesiące od powstałej 
awarii. woda znów popłynęła do lo­
katorskich · mieszkań. Takźe i na te 

Nikt rozsadny nie ma ntc prze­
ciwko ramowvm przepisom i ter­
minom. .Ale czy w szczególnych 
sytuadach. właśnie . takich. jak 
wyżej opisana. dyrekcia zakładu 
naprawczego nie pow.inna mieć . 
prawa manewru i korzystać z te­
go prawa skracaiac czas bezowoc­
n.vch oczekiwań na zaświadczenie 
mówiące, ze instytucja nie może 
wykonać naprawy gwarancyjne.i z 
braku niezbędnych elementów? Je żniejszymi sprawami. (h) . ostatnie - 11 i ,10 piętro. (g) ------------· 

Nasz „Młody Przyjaciel" (bo tak okre­
ślil swoje związki z gazetą), który przy­
szedł polemizować z moim · artykułem na 
temat rodzicielskich obowiązk6w wycho­
wawczych wobec dzieci. wyraził ubole­
wanie, iż zawęziłam problem do tego Je­
f.n11~0 tylko zagadnienia. 

- Nie przeczę, że jest to zagadnienie 
ważne zasługujące · na omówienie. 
Mnie jednak niepokoi ów przedziwny 
model wychowawczy. ograniczający obo­
wiązki ojca czy matki, do zaspokajania 
"'1-:l' 'i'ącznie tylko potrzeb materialnych 
dzieci. Zdaje sobie sprawę ze źró?et te­
go zjawiska dyktujących pragnieme zre­
kompensowania dzieciom własnego, trud­
nego dzieciństwa. Nie można jednak 
tamtymi uwarunkowaniami z lat wojny 
i pierwszych /)Owojennych lat odbudowy 
usprawiedliwiać dzisiejszych wychowaw­
czych niedostatków. Zgadzam się nato­
miast jak najbardizej co do potrzeby 
kształtowania i upowszechniania socjali­
stycznego modelu rodziny, opartego o 
nasze współczesne normy współżycia spo­
łecznego i wszystkie wynikające stąd 
preferencje I zobowiązania. Z tym jed­
nakże przypomnieniem, że model ten o-

4 l>RmfJrł& l'OPtJLAMY ar 180 (lłłłł 

bejmuje nie tylko szeroko rozumiane o­
bowiązki rodziców wobec dzieci, ale i o­
bowiązki 1zieci ' wobec rodziców. 

Ta ostatnia sprawa wiąże się. moim 
zdaniem, sciśle z końcowym fragmentem 
artykułu, który wskazuje na wagę od­
działywania na dzieci przykładu ludzi 
dorosłych. Wywodzę się z rodziny nie­
szczególnie uprzywilejowane.i życiowo, a 
być może nawet egzystującej w skrom­
niejszych niż przeciętne dziś warun-

Rozmowa 
kach. ale zawsze w naszym domu rodzi­
ce m-0ich rodziców zajmowali należne im 
rmeJsce. Dlatego teraz i nam dorosłym 
już dzieciom na myśl by nie przyszło. 
aby zapomnieć o naszej schorowanej i 
owdowiałej matce, lub, by związane z . 
tym obowiązki przerzucić na barki o­
pie~ spotecznej. Natomiast nasz nieletni 
syn miał już, niestety, okazję widzieć i 
słyszeć w domu swego kolegi, jak bru­
talnie i nieludzko traktuje się tam bab­
cię, zapędzaną do najcięższych robó,t do­
mowych, a teraz gdy opadła z sil wy­
pychaną do domu starców na wij{t i o­
pierunek państwowy. 

I stąd moja uwaga: nie można wszy­
~tkich i wszystkiego tłumaczyć niską 
świadomością społeczną. rezygnując z: 
konsekwentne&o egzekwowania od ludzi 

•rntożonych na nich przyjętych przez 
nich obowiązków względem rodziny. Nie 
są to bo;wiem obowiązki wyłącznie pry­
watne, a ' wręcz przeciwnie, jak najbar­
dziej obywatelskie, zważywszy, że wszel­
kie stosowane w tej dziedzinie uniki pro­
wadzą do przerzucania ich na barki 
państwa, a więc całego społeczeflstwa. 

I dlatego uważam, że najwyższy Już 
czas skończyć z pobłażliwością wobec 
!aktów lekceważenia tej tak ważnej dla 

w ,spoleczny ład i demokratyc~ne zasa­
dy wspótżycia. Przecież to z wypracowa­
nego przez nas wszystkich budżetu naro­
dowege idą wydatki na pokrycie wyni­
ków owego „życia na daj'', a więc ma­
)o wydajnej i niestarannej pracy, na ali­

· mentacyjną pomoc państwa dla porzuco­
nych dzieci i pozbawionych opieki ro­
dzinnej starców, na wszystkie inne „od­
pryski" wychowawczych zaniedbań. Trze­
ba o tym mówić i pisać. Mobilizować o-

z 
'' 

PrZyjacielem" 
ładu porządku publicznego, jedności 
słów i czynów. Rodzic, który na poka7 
ma pełne usta pouczeń i morałów, a w 
swym prywatnym życiu zmienia się w 
bez:dusinego skorupiaka, oddziahije 
bardziej destrukcyjnie na najbliższe oto­
czenie niż by się to na pozór wydawało. 
Tak samo jak i rozbieżny w czynach i 
słowach szef, mistrz wychowawca 
młodych pracowników. Wszczepiają bo­
wiem młodym nieufność i zwątpienie, 
uczą ich cynizmu, lekceważenia autory ­
tetów i podwójnej moralności. Nie trze­
ba chyba dodawać, że · w tE1:1 sposób krę­
cą również bat na swą własną skórę w 
postaci lekceważącego traktowania ich 
przez własne dzieci czy swoich uczniów. 

Z błędów I zaniedbań wychowawczych 
rodzą . się na.stępnie ich skutki, go'dzące 

pinię spateczną do przeclwdliałania 
owym szkodliwym- zjawiskom. 

Mamy dziś wszelkie warunki ku temu. 
aby dbjezałe, rozumne postępowanie sta­
Jo się udziałem coraz szerszej społeczno­
ści. I w tym każdy z nas wŁa!nym u­
działem i przykładem powinien pomagać. 

• • • 
DlJiękuję „Młodemu Przyjacielowi" za 

jego cenne uzupełnienie dyskusji o wy­
chowawczych zadaniach i obowiązkach 
domu rodzinnego. Będziemy nieraz je­
szcze powracać do tych spraw. Zapewne 
również i inni Czytelnicy włączać się 
będą swymi glosami do dyskutowanego 
tematu. Serdecznie zapraszamy. 

KR-YSTYNA WYBU)[OWSKA 

śli „Arged" istotnie nie ma mo­
żliwości manewru, bo nie przewi­
dują tego przepisy , czas ie uzu­
pełnić, aby nie · działąły wbrew 
zdrowemu· ro:r.sądkowi i J)I'Zeciw-
ko klientom. (h) 

-
Piękne i niepiękne 

obyczaje 
„Dzienniku", proszę za.midcić 

prędko wzmiwnkę, że do Tqk 
pracowńtków stoislca nr VIIl 
w „Centra.lu" tra.fila da.maka 
czarna portmonetk:a ze znaczną 
sumq pieniędzy, I źe od kilku 
d-ni czeka bezskutecznie na 
idaścicielkę. 

• \lf • 

Mam 73 law i z racji wieku 
nie oarazo raazę sob ,e z a<Lrni­
n.strac3q, swego domu. ~\! 1914 
rol>u zwrócitam się więc do 
Le>kalnego :t;rzeszimia w •a~c.c•e­
li Nieruchomości o wysmarowa­
nie mi przeciekającego dach.u. 
Cze.katam na to pónora roku. 
'Wresz<:ie przybyli dekarze, zro­
bili co trzeba, ale na pamiątkę 
zabrali taczkę. Po mo3ej inter­
wencji w „Dzienniku" Zrzesze­
nie nakazało taczkę zwrócić, 
dodając, że jeśli osoba, która 3a 
zabrała nie wypełni tego żąda.: 
nia w ciągu 10 dni, ja otrzy­
mam rekompensatę pieniężną. 
Tymczasem minął już miesiąc, 
a ja nie ujrzałam dotąd ani 
taczki, a-ni piemędzy. . 

Z. J. z ul. Jan~ny 

Super pech 
Nie wiem, albo jestem super­

pech.owcem, albo ·z naszą uko­
-chanq łącznością dzieJe się coś 
niEdobrego. Zacznę od wyda­
rzeń z ostatnich chwil. l -lipca 
musiałam zadzwonić w pilnej 
aprnwie o godz. 9 rano. Auto­
mat telefoniczny przy zbiegu 
ulic Kasprzaka i Vvrześmeń­
skiej połknął gładko dwie zło­
tówki, ale połączenia nie dał. 
Drugi pr~y ul. Klonowej i Lu­
toinienkiej zabrał. mi trzy zto­
te, truci znajdujący się przy 
zbiegu Lutomierskiej i Czarn­
kowskiej -zadowom się jedną 
złotówką. Została mi poczta na 
ul. Tybury, ale tam olbrzymia 
kolejka. Poszłam więc do po­
bliskiego sklepu. Cóż, kiedy 
wszystkie telefony znajdowaly 
s ię nu zapl.eczu i były służbo­
we: 

Wieczorem tegoż dnia usiło­
wałam po!{fczyć się z Tomaszo­
wem z prywatnego telefonu ko­
leżanki. Też nie udało się, a 
w dodatku gdy około godziny 
22 chciałam odwołać rozmowe 
n.ikt nie chciał przyjąć odwoła~ 
nia. Mimo to lio godz. 24 z To­
'111>1!.szowem nas nie połączono 
nie dając w zamian najmniej~ 
szych wyjaśnień • 

Identyczna przygoda zdarzyla 
aię w ostatnich dniach czerw­
ca, też z tego telefonu 51-65-27, 
choć tym raze.m chodziło o Tu­
rek, .4.le to nie koniec moich 
pretensji do łączności, jako ta­
kiej, Miesiąc temu wystałam 
do Tomaszowa do brata lcartkę 
z wiadomością. Nie otrzymal 
jej do dziś. podobnie jak nie 
doszły do mnie , trzy korespon­
dencje od siostTy z sanatoTiucl. 

Pech, szczególny .zbieg okoli­
czności ~zy regula? ' Zaczynam 
myśleć, ' że to ostatnie. Otóż 
kilka dni temu pojecli.aląm na 
Pocztę Glówną, aby zadzwonić. 
Obeszrom wszystkie znajdują­
ce się tu. automaty, by · wresz­
eie znaleźć .ieden czynny. Jeśli 
więc pod okiem dyrekcji zda­
rzają . się takie rzeczy. trudno 
s i ę dziwić, że gdzie indziej jest 
jeszcze gorzej. (h) 

(nazwisko znane redakcji) 

Przy podlewaniu 
kwiatów 

6, lipca w biiily dzień o go­
dzinie 18 mieszkańcy Pabianic 
byli świadkami niecodziennego 
zdaTzenia: świadomego niszcze­
nia chodników i zieleni przez 
procownika Gospoda·rki Komu­
nalnej. Odbywa.la się to tak -
pracownik, któremu zlecono 
troskę o zieleń wjechal beztro­
s k o na chodnik ulicy Armii 
Czerwonej (obok dworca) f jeż­
dżąc tam . i z powroterą rozpo­
czął swą dzialalność nawadnia­
jącą. 

Kwiaty i trawka byly rze­
czywiście rniwodnione, tylko że 
chodnik pod ciężkim beczkowo­
zem 1:1apadl się na kilka centy­
metrów. Prócz tego beczkowó? 
wurwal przy okazji kilka ptyt 
i kra.wężników. Następnie dla 
zakończenia dzieła traktor wraz 
z , cysterną napełnioną wodą 
wjechal na zieleniec, aby polać 
'l'nbatki. Jak wyszla ta „pra-
ca" prosimy zobaczyć, (h) 

Jeden z obserwdtO'l'óto 



Zielbne t~reny -
, O urokach weekendów w dobrze 
zorganizowanych ośrodkach wypo 
czynku światecznego nie trzeba ni 
kogo przekonywać. Rzecz iednak w 
tym, że takich zielonych baz ma­
my jeszcze w· Podłódzk1ch okoli­
cach niewiele. Jeśli zaś sa - sta­
nowią swoiste rezerwaty. dostępne 

Hamaki dla 
Spółdzielnia Inwalidów im. A. 

Suwary w Pabianicach przed 7 
laty rozstała się na zawsze z nie 
mającym możliwości rozwo.iu tkac 
twem i rozpoczęła produkcje urza­
dzeń · elektronicznych. t.Jziś, i est 
ona spółdzielnią o szerokim profi­
lu l>rodukcji, M. !n. jeszcze w bm 

tvlko dla załóg poszczególnych 
przedsiebiorstw. wlaśdcidi zastrzP.­
żonego terenu. 

Wczorajsze robocze spotkanie 
J:ITT:edsta wicieli orzedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego miejskiego wo­
jewództwa łódzkieg-o, ooświecone 
zostało omówieniu tych .Właśnie 

niemowląt 
miesiacu pabianicka so6łdzielnia 
zamierza wypuścić na kl'aiowy ry­
nek hamaki dla niemowlat. 

Nowośc.ją Produkcyjną spółdziel­
ni se również ozdobne wkręty do 
tablic rejestracyjnych pojazdów 
m~chanicznych, Cnow) 

czekają uczvnko schwvtano 
nocnego rębusia zagadnień oraz wypracowaniu wzo 

rów oo~tepdwania inwestorów w 
przyszłości. Organizatorzy Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Włóknia­
rzy i KD PZPR Łódź-Polesie wy­
brali na miejsce obrad ośrodek wy 
poczynkowy Zakładów Prototypów 
Maszyn i Urządzeń Przemysłu Lek 
kiego „Protomet" w K-:ieżych Mły 
nach nad Warta. 

Nie bez J>Owodu. Ośrodek ten -
efekt sppłei;znej pracy całej zało­
gi tego przedsiebiorstwa - stano­
wić może wzór godny naśladowa­
nia dla innych. zwłaszcza. że na 
rozsądne zagospodarowanie czeka­
i,a piękne zielone tereny w Ko­
nopnicy nad Warta. Zofiówce. Kę­
blinach, Tuszynie itd.; pole do po­
pisu dla społeczników. których ni­
gdy nie brakował-0 wśród załóg 
łódzkich orzedsiebiorstwl Ca'.tl 

, 

Załoga radiowozu patrolowego MO 
schwytała na gorącym uczynku noc· 
nego rabusia, k'tóry włamał się do 
restauracji „Zacisze" przy ul. ,Naru· 
towicza 42. Przestępca wszedł do lo­
kalu po sforsowaniu drzwi od ·strony 
zaplecza. Spodziewa.ł się, że łupem 
jego padnie kasetka z pieniędzmi. 
Przy okazji urządził sobie ,.pocz!stu­
nek", spożywając alkohol ~tanovtiący 
własność lokalu. 

Zatrzymanym włamywaczem oka· 
zał się 30-letni Roman Ł., karany 
już w przeszłości za podobne prze­
stępstwa, nigdzie nie pracujący, W 
czasie przesłuchania przyznał się, że 
utrzymuje sili z łupów zdobytych w 
czasie włamań. ~awsze działał pod 
osłoną nocy, Dokładnie opisał oko­
llczności i sposób obrabowania dzie­
więciu róinych placówek handlowych 
I usługowych, (kt) 
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Świderski 
o Schillerze 

• 
1 swym 

aktorstwie 

Jeden z najznakomitszych aktorów doby obecnej. znany jest widowni łódz­

kiej' głównie z małego i dużego ekranu, a w historii swego życia i scenicznej 
kariery ma ok'res pracy i· studiów w Łodzi. O okresie tym powiedział w rozmo­

wie z przedstawicielem redakcji „Dziennika Popularnego": 

Przyznam się panu, źe w ogóle cały okres 
łóclzki wspominam jako najpi'ękniejszy w moim 
życiu. Przede wszystkim ze względu na ambitne 
rzeczy, które Leon Schiller w ambitny sposób 
robił, proponował, ale nie tylko. Również ze 
względu na międzyludzkie stosunki i zaangażo­
wanie w sprawy wyłącznie teatru całego nasze­
go zespołu. 

J. u.: Jak twierdzili dośliwi,' odbyliście drogę 
„od Oki do Mokki" („Mokka" to nazwa obecnej 
kawiarni „Cyganeria"; zbierali się tam aktorzy 
oraz inni pracownicy teatru i dyskutowali o spra-
wach wówczas aktualnych). . 

J. ś.: Tak, rzeczywiście spędzaliśmy wiele cza­
.su w tej kawiarni. A wieczorami bywaliśmy, 
zwykle w towarzystwie Leona Schillera w słyn­

nej knajp.ie Kozłowskiego. To tuż obok „Mokki". 
„J. U.: Domyślam się, że nazwisko Schillera pa­

dło w tej naszej rozmowie nie po raz ostatni? 
J. ś.: Muszę panu powiedzieć, że mój pobyt w 

Łodzi tak mocno się wiąże z tym nazwiskiem. i.e 
okres ten ja po prostu dzielę na dwie części: do 
przyjazdu Schillera i po jego przyjeździe. 

J. U.: Ale gdybyśmy chcieli przestrzegać zasad 
jakiejś chronologii, to chyba najpierw powiedział­
by pan coś o swoim pierwszym dyrektorze, czy 
rac:i:cj dowódcy, Władysławie. Krasnowieckim? 

J. ś.: „.o pułkowniku Krasnowieckim. Tak. To 
był dziwny okres teatru. Jak to bywa z każdym 
początkie:o:i., było trudno. Teatrowi brakowało wy­
posażenia. my zaś. aktorzy. otrzymvwal'~my ,.pa­
jok": kawę, herbatę, cukier, chleb oraz specjał 
zwany „swinaja tuszonka". Byliśmy wojskiem. A 
dowodził nami, jak pan powiedział, nasz dyt:ek­
tor-pułkownik. Uroczy człowiek. 1odznaezajacy się 
tym, że był wyjątkowo niezdecydowany, ale nie­
zwykle kulturalny i wspaniały kolega, ale uro­
dzony niewojskowy. 
Proszę sobie wyobrazić, że koledzy, żeby wy­

tłumaczyć pewne swoje niedociągnięcia, składali 
meldunek wtedy. kiedy pan pułkownfk był w 
kalesonach. Wiedzieli, że to go wprowadzi w 
wielkie zażenowanie i w pełnej gali mundurowej 
wkraczali do garderoby, kiedy Krasnowiecki się 
przebierał i był właśnie bez spodni. „Pan)e puł­

kowniku, porucznik Jarosław Skulski melduie„." 
„Zaraz, zaraz - wołał nasz dowódca tylko 
czapkę włożę". 

J, U.: Ch-yba więc przy.jazd Schillera z obozu 
mógł być dla Krasnowieckiego wybawieniem z 
ty<>h kłopotów? · 

J. S. Kiedy Schiller przyjechał, Krasnowierki 
ustąpił mu miejsca z wielką swoją satysfakcją 
i odtąd był znów normalnym aktorem. 

J. U.: Wiadomo mi, źe wykładał pan w ówcze­
snej Szkole Teatralnej, którą kierował Leon 
Schiller. A wiem to ol! ówczesnych pana studl'n­
telc, dziś - znakomitych aktorek. Podobno wszy­
stkie się w panu kochały. 

(Jan Swiderski skromnie pomija ten temat). 
J. ś.: Był to dziwny status. Bo ja równocześnie 

studiowałem na wydziale reżyserskim i wykłada­

łem na wydziale aktorskim. 
J. U.: A był to, jak pan powiedział, tl'n drugi 

okres pana pobytu w Łodzi - po przyjeźd21ie 
Schillera. Pos.J;ać, o której wiem wiele, ale obok 
słów uwielbienia słyszałem też słowa krytyki. 
PTzl'cież zjawisko tak uiezwykłe w historii teatru 
polskiego, jakim był łódzki Teatr Nowy, wyrosło. 
na gruncie buntu przeciwko Schillerowi. 

J. $.: Obiektywnie o Schillerze mówić nie moż­
na. Albo. się go darzyło wielkimi uczuciami, albo 
się go nie lubiło. Obiektywnych sądów nie znam. 
Był tak wyjątkowy. że musiał mieć swoich wro­
gów i swoich zagórzałycb przyjaciół. Jeśli chodzi 
o aktorów, to więcej chyba miał przyjaciół niż 
wrogów. . 

J, U.: Powiedział pan, że okres łódzki uważa 
pan za najpiękniejszy okres te,tru w pana życiu 
i tę opinię powiązał pan z sytuacją w . teatrze 

. po<l rządami Schillera. Na czym to polegało? 
J. ś.: Tak. Był to piękny okres teatru, bo my­

śmy poza him właściwie nic nie robili. Radio 
raczkowało, więc byliśmy tarp rzadkimi gośćmi. 
Telewizji nie było, film przeżywał początki. Tak 
że mieliśmy rano próbę z Schillerem. Potem 
kawę z Schillerem, po . obiedzie szkoła z 
Schillerem, wieczorem spektakl z Schillerem a po 
spektaklu kolac.ia z Schillerem. Kolacja niejedno­
krotnie przeciągała, się długo - nie muszę panu 
o tym mówić. 1 

.J. U.: Był dowcipny, miał swoje drobne dzi-
wactwa„. . 

J. S.: Lubował się w sprawach oświetlenia. Za­
rzucano mu, że na scenie jest u niego ciemno. 
Swiatlorień wydoby\vał punktowymi reflektora­
mi. Kiedyś· Głowacl!:i. glÓwny elektr'Tk. ovta 
Schillera: „Panie dyrektorze, na kógo świecić?". 
„Panie Henryku, - Schiller na to - niech się 
pim orientuje po gażach„.". 

.J. U.: Priez ówcz~sna Łiodz Pl"Zt'Wint>lo się wie­
li' znakomitości teatralnych. Czy mógłby pan po­
wledzieć, z kim uan grywał? 

J. ś.: Nie mogę pominąć milczeniem faktu, że 
zetknąłem się' wtedy z Józefem Węgrzynem. A 
w moim życiorysie spotkanie z nim stanowi zu­
pełnie specjalny rozdzia~. Przed wojną miałem 

zaszczyt znać Węgrzyna, ale dopiero po wojnie, 
w Łodzi grałem z nim. W ,.Zemście" - ja gra­
łem Wacława, on- - rejenta Milczka. W sztuce 
Wazyka „Stary dworek", „Harr.\' Smith odkrywa 
Amerykę~', „Wilki w nocy", tak że len okres 
bardzp się u mnie łączy ze Współpracą z 
tym, co tu di.:żo mówić - największym aktorem 
polskim na przestrzeni mojej pamięci z pewno­
ścią. 

Mój warsztat aktorski - pragnę to mocno pod­
kreślić - wynika w dużej mierze z kontaktów 
z Węgrzynem. 

'J, U.: Panie profesorze, czy jako aktor pan 
„podaje" tekst, czy wciela się w jakąś ist-
me.1ącą albo syntetyczną postać, czy tez prze­
żywa pan rolę na własny sposób? Rozmawiałem 
kiedyś z p, prof. Skwa.rczyńską, Była ana skłon­
na przypisać panu raczej ten ostatni sposób trakto 
wania roli. 

J. ś.: Dowodzi to jej wielkiej wnikliwości i 'in­
teligencji. Bo ponieważ jestem uważany za akto­
ra cha'rakterystycznego, to niektórzy z krytyków 
ładują mnie do tego worka naśladowców, co je.st 
oczywiście całkowitą nieprawdą . Wydaje mi się, 

że wszystkie zmiany, które ludzie dostrzegaja we 
mnie, kiedy gram, wynikają nie z tego, Ze ja na­
śladuję kogoś. Ja po prostu wierzę w odmienne 
okolicznośc·i. w jakich się znajduję i w stosunku 
do 1J.ich się zmieniam. Czyli że ta zmiana jest w 
motm przekonaniu całkowicie pozorna i myląca. 

W żadnej roli nigdy nikogo nie naśladuję. I i:a­
żą mnie próby, jak to czasami bywa w różnych 
wywiadach, popisania się, że koledzy, kiedy pra-

STARA 
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ielka kamienica przy ul. Wysokiej 33 nil! 
różni się z zewnątrz niczym od wielu in­
nych starych łódzkich domów. Ale zid­
rzyJmy do piwnic. Zamiast zbioru rupieci 

są tu trzy pomieszczeąia wyłożone drewniana 
boazerią, stylowo umeblowane:, Piwnica starego 
domu zmieniła się w klub. Różnie mu się wiodło. 
a i ' sławę· wśród mieszkańców miewał dobrą. to 
znów bardzo złą. dt, był sobie jednym z wielu. 
aż wreszcie przed kilkoma miesiącami v.rzięła go 
w pacht widzewska organizacja TPP-R Jej prze­
wodnicząca Czesława Pile, nie należy do osób. 
które tylko akceptują dobt"e Pomysły., Pomogła 
zorganizować klub, ułatwiła ·kontakty i bieżace 
informacje między wszystkim! 99 kołami TPP-R 
w dzielnicy. Od początku klub przy ul. Wysokiej, 
stał się wspólną ~prawą. l\)d początku W1ęc na­
leżało zacząć działać. 

Ster przeszedł w ręce kierownika Andrzeja Kaź-
. mierskiego. Z wykształcenia iest rusyc-vstą. a od 

kilku lat pracuje w placówkach k;ilturalnC!­
oświatowych. Doświadczenie wiec i nrz·nwtowame 
wskazuje na to, że będzie tym nrZ''" łowiowvm 
właściwym człowiekiem na wł1śdwy•n •mieiscu. 

Nie było dotąd i na razie iest tvlk'J 'eden klub 
prowadzący działalność o takim profilu A wiec 
formy i metody pracy należn!o wvpróbować. Na 
pierwszy ogień poszła ta naibardziei chwytliwa 
- lektorat języka rosyjskiego. 
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Zgłosiło się ba!!'dzo wielu chętnych, ale wyko­
rzystując maksymalnie pomieszczenia. udało ~iE! 
zorganiz.ować zajęcia tylk.o i aż dla 103 osób. 
które pracowały w 7 różnyCb grupach. Był lekto­
rat dla uczniów słabych z iezyka rosviskiego, by­
ły dwie g·rupy kon».rersacyine. lekde dla doro­
słych. Wiek uczniów wahał sie od JO do 72 lat, 
_bo tyle liczyła sobie naistarsza pil na słuchaczka. 

Te bezpłatne kursy były dobrym .wstępem. Lu­
dzie szybko związali się z klubem. Pnnaiąc ie­
zyk chcieli wiedzieć więcej o kulturze ZSRR, 
obyczajach, gospodarce. Zaczęły sie więc rozno­
rodne imprezy, w których uczestniczyli przedsta­
wiciele zakładowych i szkolnych kół TPP-R, 
a także mieszkańcy dzielnicy. Oc:zywiśde wystePY 
artystyczne i projekcfo filmowe przyciagały wielu 
zwolenników. Prezentowano im cykl rudzieckich 
komedii, adaptacji filmowych i obrazów o tema­
tyce społeczno-obyczajowej. Kaźdy z zestawów po~ 
przedzało fachowe wprowadzenie. Duża popular­
nością cieszyły się ta·kże inne form)l pracy. jak 
choćby kursy robótek ręcznych. 

W klubie na Wysokiej ~uf.leź.li też swoje miej­
sce ci ' działacze TPP-R. którzy potrzebowali nie 
tylko relaksu i dobrel rozrywki, ale także poma.­
ey w pracy na terenie własnego koła. Na specjal­
nych dyuach czekali więc na nich służąc radą, 

SezOn zrodzdny 
w bólach 

Wcześniej była „Operetka"„. Z wspomnieniem o niej ł 00 
Istotniejsze z jej obecnością. w repertuar.ze sceny łódzkie roz­
poczynały nowy sezon - 1975/1976, ·Mistrzowska realizacja sztu­
ki Gombrowicza, opromieniona sukcesami we Wrocławiu 
I Warszawie, obrastała \V legendę. To dejmkowskie doskonałe 
scenicznie przedstawienie gombrowiczowskirh, zmusza.ią.cvcb do 
niejednej refleksji 'treści, przestało być wybitną. pozyeją. reper­
tuarową, a stawało sie mitem, Mitem teatru totalnego. niedo­
ścigłego. Mitem, który kładl sie cieniem na wszystko. co w 
łódzkich teatrach sie działo, Kładł sie tym łatwie.i, im mniej 
napotykał w propozycjach repertuarowych uozvc,ii moga<>vch 
być przeciwwagą., lub dyskusją z nim. I nie mód znaleźć irh 
ani w doskonale wprawdzie wystawionl'.i przez .fana Maric­
jowskiego, lecz miałkie.i treści ,J,itoś<'; Boga" J. Cau. ani w 
ciekaWie wyreżyserowanym przez Romana Kłosowskie1rn, 
a mającym wielką. role Włodzimierza Saara, :.Jakubil' Szeli". 
Ani łeż w „Niewolniku" Czerwieńskiego. orzypomnianvm m>m 
przez Jana Per:ia. Tym bardzie.i nie mógł być dyskusja z nim 
„Dialogus de Passione". samego Dejmka. 

Szczerze mówiąc nie zapowiadał 
nam się przez bardzo długo ten 
sezon najciekawiej. Przyjrzyjmy 
się chociażby ooczynaniom w Tea­
brze im. Jaracza i Teatrze P@w­
szechnym, W Teatrze im . Jaracza 
Wiało „sztuka dla sztuki". Po 
wspomnianej już „Litości Boga". 
oglądaliśmy w:vreżyserowane przez 
Jerzego Grzegorzewskiego „Wnet­
rze", połąezone z nic nie mówiąca 
ze sceny „Warszawianką". Byliś­
my wreszcie widzami wielkiej po 
myłki i porażki artystvcznei w 
„Szkole błazqów''. zrealizowanej 
Przez Tadeusza Pliszkiewicza. Wy­
glądało na to. że na ulicy Jara­
cza zapomniano. że teatr to nie 
tylko forma. ale i trPŚCi. 

Inne kłopoty miał Teatr Pow­
szechny. Wszystkie oróbv grzebane 
były tu przez mierne. czasem 
wrecz żenujace aktorstwo. „Szela". 
„Szwejk" to teatr jednego 
aktora. Co gorsza ten drugi spek­
takl mimo wielu ciekawYcb pomy­
słów nie grzeszył ~prawna reżvse­
rią. Łacno wiec sadzić bvło mo­
żna. że sezon 1975/76 zapisze sie 
w kronikach teatrnlnYch. orzede 
wszystkim. jako sezon Teatru No­
wego. .,Dialogus de Pa5sione" i 
.,Garbus". wvreżyserowane przez 
Dejmka potwierdŻiłv zarówno ie­
go kunszt. iak i perfo~cie zespo­
łu. Dostarczyły nam :iajwyższei 

miar.V przeżyć art~·styc;.nvch. lecz 
nie zaspokoiły w oełn1 intelektual 
nie „Dialogus" on.emawiaiac 
ex cathedra. a ,.Garbu~" bedacy 
przec1ez słabszą sztuka Mrożka, 
nie mówiąc nam orawie nic o 
na.iistotnieiszvch problemach wsp6ł 
czesności. Naigorsze iednak bvło 
to, że nie mogliśmy znaleźć na 
deskach innych teatrów żadnei 
alternatywy na orooozvcie Deim 
ka. 

I oto, gdy właściwie przygotowy 
waliśmy sie już do wakacv.inego 
wypoczynku, teatry łódzkie uraczy 
ły nas festiwalem znaczai.vcb spek 
takli, Okazało sie nal!le że orzv 
ul. Obrońców Stalingradu nie 
zmarnowano roku. Zesoół · okrzepł. 
wygładzono chropowatnści. Zapre­
zentowano widzom ·dw;e bardzo 
interesuface sztuki ·_ .. Zapomnieć 
o Herostratesie" Gorina i „Słonia" 
Kopkowa. Premierv te niezbicie 
dowodza. że długotrwałv i iakże 
głeboki kryzys ma iuż ~hyba ten 
teatr za soba i cq iesz,:7.e ważniei­
sze. zastapi! dotychcw.sowy .. wv­
trych" „klucz~m" repertuarowym. 
Obudził sie także z tchuąC"ego iuż 
eskapizmem marazmu Jan Macie­
iowsk1 i zaprezentował nam nie­
zwykle oiekna i orzemuślana wi­
zję „Nie-Boskie.i komerlli". Teatr 
Ziemi Łódzkiei przed uczczeniem 
swego jubileuszu .. Damjlmi i hu-

Na zdjęciu; scena ze sztuki S. Żeromskiego „Turoń" 

/ 

zarami". orzedstawił zgrabnie wy­
~tawioną •• Prawdziwa miłość Eu­
menesa" l urocze „Roz.•tanie w 
czerwcu". Woiciech Pil'arsl;:i nato­
miast zmusił nas do myślenia 
„Egzaminem" J , P Gawlika. Na-

Na zd.ięciu: scena z .,G:n·busa•i 
w Teatrze Nowym 

wet Teatr Muzyczny. iakbv za­
pomniawszy o niesławnei .. Ulicy 
Niezaoominaiek", za ba wił swveh 
miłośrrików barwną .. N:i ioiekniej­
szą''. 

I tak ostatnie miesiące tego ro• 
dzą.cego sie w bóla-0h Sl'Z<•nu. ' llrze­
konałv nas. że mamv w Lodzi 
teatry. które chca i maja dużo do 
powiedzenia Teraz ~v 1 :r:,cu m0że­
my stwierdzić, że był to dobry 
sezon teatra! nv. Ciesza bardzo naj 
wyższe laurY zdobyte we Wrocła.., 
wiu przez tak wybitnv<: h twórców 
zwiazanvch z Łodzia. ia~ Deimek 
i Grzegol'zewski. lecz ;,.,~zcze bar-

' d'ziei cieszv fakt. źe biorąc co­
dziennv repertuar scen łódzkich do 
reki. staneliśmv nrzed ~zansa. wy­
boru. I to wvboru. kt.óreirn PÓŻ­
niej llO wv.iśeiu z teatru nie trze­
ba było żałować. 

JERZY BĄBOL 

Wyróżnienia 

twórców I dla 
albumu 

I 
łódzkiego 
Rozstrzygnięty zostal konkurs na 

prace naukowe. projelctow·e I popula 

I 
ryzatorskie z dziedziny ochrony za­
bytków i muzealnictwa. rozpisany 
przez Ministerstwo Kulturv l S7tuki. 
Wśród wyróżnionych znalazł si~ · 
nasz redak~yjny kole~n Andrzej 
Wach i dyrektor Muzeum Miasta Lo 
dzi - Antoni Szram Jury wysoko 
oceniło ich album .. Architektura Lo­
dzi przeńlyslo\\,e1". wvdany przez 
Krajową Agencję Wyctawnrnz,ą z ini­
cjatywy konserwatora zabytl<ów m. 
Lodzi. 

cują nad rolą, to obserwują życie. Uważam to 
za niedolężne próby nobilitacji tego zawodu. Że 
on taki trudny przez to, że tak trz~ba iycie ob­
serwować. Żeby ·być aktorem, nie tr~eba nikogo 
obserwować, bo jak się zaczyna kogoś obserwo­
wać. to się zaczyna naśladować. A naśladowanie 
nie jest_ aktorstwem. Po prostu trzeba być sobą 
na scenie. A że pozornie rudziom się wydaje, że 

aktor jes,t kimś innym, to bardzo dobrze. Na tym· 
polega aktorstwo. 

.!ego mistrz6w i przyjaciół, bo przecież najmniej 
mówił o sobie. Spotkania z aktorami (osobiste 
albo za pośrednfotwem telewizji} pozostawiają 
różnorodne wrazenia. są. aktorzy. którzy - wy­
daje się - powinni zawsze grać, być taką lub 
inną postacią scf'niczną, byle nie sobą. Bo tracą. 
Inaczej jest z aktorem tej miary, co Jan świ­
derski. 

• • 
Czył.ając ten wywiad, zastanawiam się, kogo 

Jest w nim więcej, Jana Swiderskiego, czy łei 

Nie zdziwiłbym się, gdyby jego studenci wypo-
. wiadall się o nim w równie ciepłych i pełnych ' 
zachwytu słowach, jak on o Schillerze. 

JERZY URBANKIEWICZ 

PIWNICA • •• 
przedstawidele dzielnicy. Klub stał sie także pun­
ktem doradczym i niosacym pomoc wtedy, gdy 
trzeba było przygotować w fabrY,ce czy szkole 
jakąś okolicz.nościową imprezę czy wvstawę. 

Od poczatku qkazały się owocne kor>takty na­
wiązane z Domem Ku1turv Radzieckiej w War­
szawie. Do klubu zaczęły napływać różnego ro­
dzaju materiały i wydawnictwa, niezbędi;ie w 
pracy propagandowej i adystycznęj, Zreszta klub 
nie czekał tylko na oomoc. Założył własna ora..: 
cownię fotograficzną. 1>rowadzona orze1 uczniów 
Technikum Fotograficznego i wydawał fotogazetki. 
z których korzy&ta!y koła TPP-R. 

Jak' na klub · przystało, działały także zespo!v 
artystyczne. Zarówno kabaret .,Rodzina". iak 
i młodzieżowy zespół es.tradowy, z.vskały sobie 
wysokie oceny na dzielnicowym Przeglądzie. W 
tym roku przybędzie ieszcze ieden zespół . W iego 
skład wejdą uczniowie z dobrą znaiomościa ie­
zyka rosyjskiego. Bedą pracować nad widowi­
skiem w oryginalnei wersji językowej Klub iuż 
wszedł w porozumienie z nauczycielami iezyka 
rosyjskiego l ten oomysł na pewn-0 wypali. 

Jak o starej formie oracy mówi kierownik 
D „Iskrach" i „Interklubie". Za tymi nazwa.mi 
kryją się cykle spotkań przeznaczone dla zakła­
dowych i szkolnych kół TPP-R, połączone z tań­
cami i występami.. 

Klubowi udało sie 1uz także zachecić wszystkie 
koła do konkurencyinego działania . Dn konkursu 
na najaktywniejsze kolo TPP-R przy,tapiło ich 
15. Zwycieżyli faworyc] (koła z Obroń„ów Poko­
ju", „l Maja" i „Wifamy"). Al~ t; d~uiero oo­
czątek, W tym roku bedzie znacznie wiecei ucze­
stników, Nagrody stanowią· zresztą niebagatelna 
zachęte. Pieniądze otrzymane w konkursie są wy­
korzystywane na dopłaty do zagranicznych wy-' 
cieczek. · · · 

Widzew roz1>oczął klubowa pracę ood oatrona-' 
~em i na rzecz TPP-R Klub „Przyiażń·' iu:i' zda­
zyl przekonać członków organizacii i «wego bez­
J?OŚredniego opiekuna - zakłady .. Ema-Elester", 
ze warto oomóc mu w r'łziałaniu . Bfektv kilku­
miesj~cznei . pracy sa iuż widoczne Eksperyment 
powiódł sie. W tym roku oowstaną nadobne klu­
by w innych dzielni,•ach. Beda miałv g,17.je siegać 
po przykład 1 pomoc Warto wstanie do starej 
piwnicy przy ut. Wysokiei 33 .Jeśli n:1wet nie 
będzie akurat oroiekcii. czy wysteoów artystv­
cznych, to orzv dobrei muzyce możn::i tam przej­
rzeć książki czy gaz-ety. wypić kawe podana przez 
s:vmpatyc71ne dziewczyny ' w gruzińsl!;ieh stroiacb. 
Rachunku za konsumpcję nie wysbiwia Wedłuit 
własnego uznania wrzucisz tylko coś do skarbon­
ki. 
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SERY KAWAŁKOWANE 
w f.olłi, praktyczne, trwałe, estetyczne 

porcje po 20-30 dkg 
.... NA URLOP A NA WYCIECZKĘ 
A . NA WEEKEND A DLA GOSCI 

I DOMOWNIKÓW 
proponuje 
WOJEWODZ'KA 

SPOŁDZl1ELNIA MLECZ.ARSKA 
w tODZI 

Żądajcie we wszystkich sklepach 

i 
I ; 

SPRZEDAM działkę bu­
dowlaną w Ksawerowie 
(1963 m . kw.). Wiadomość: 
Ksawerów, ul. Mały Skręt 
14 ' 13245 g 

SPRZEDAM domek jedno­
rodzinny. W rozliczeniu 
mieszkanie M-3 lub M-4. 
Tel. 480-36, 13958 g 

DOMEK 4-izbowy, dwa od­
dzielne wejścia murowany, 
kwaterunkowy bez · wygód, 
z ogródkiem, drzewami, -
ul. Warszawska - zamienię 
na mieszkanie z wygodami 
lub mileszkanie posklepowe 
Oferty „13898" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DZIAl.KĘ letnlskow11 1,100 
· m w Łodzi (Slkawa) 

sprzedam. Inne propozy­
cje Tel. 256-75, godrl.. 17-20 

• 1.195'1 g 

DZIAl.KĘ w poblU:U Łodzi 
w ładnej okolicy w oto­
czeniu wody i lasów s roz­
poczętą budowli - sprze­
dam. Oferty „13'!16" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

KUPIĘ domek. Mieszkanie 
na zamianę w blokach 
Tel. 53-26-10. 13954-g 

KUP~ bony, Tel. 111-20-38 

~ WA"OTD'H'".D7H.D7~.H'HD'".KH'~ 
~ . s I Ł·óo~KIE ZAKŁADY ,PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO I 
~ 'int.- QBRONCÓW POKOJU I ~ .. „.4 Q · 1M :* 'ł V§ 
~ . ~ § . I 

I. PRZYJMUJĄ ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1976-- 1977 ~ 
uczniów z terenu miasta Łódz·i i okoli~ do Zasadniczej Szkoły ~ § ~ 

ts Włókienniczej przy Ze_spole Szkół Zawodowych nr 2 § 5 ~ 
~ • im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Drewnowska 88 ~ ~ I 
I PRZĘDZALN,c;;oki: ~ i I 
~ TKACTWO § 5 I 
~ Nauka trwa 2 lata. Warunkiem przyjęci a jest ukończona szkoła § i I 
~ podstawowa. · § 5 ~ 
~ Zapisy przyjmuje dział osobowy i szkolenia zawodowego, Łódź, ul. 5 § ~ 
IS Targowa 65, pokój nr 30 w godz. 7.30 - 15.30. ;; = § 
~.HDYHAUD'AUD'/'~~_mvAY~D'LU'D'H.D7.HH/D",DIH~ - -ZAMIENIĘ po'lcój z lcuch­
nią - stare budownictwo 
(bez c.o. -ł · łazienki) - 28 
m kw„ na podobne więk­
sze, Dąbrowskiego 46 m. l 

13956 g 
§ P]JJ w ŁODZI § 

_______ 1_39_78_8 POSZUKUJĘ domku dla 

~ @· ODDZIAŁ WOJEWODZKI PZU ! 
5 · informuje i = - = BONY kuplę. 52-07-37. obcokrajowca na ok.res 3 

miesięcy w Łodzi. Motli-
BONY kupię. Oferty wość kupna. Oferty „13903" 
„13892" Prasa, Piotrkowska Prasa. Piotrkowska 96 
ll6 

POSZUKUJĘ nie umeblowa 
OBORNIK koński sprze· nego M-2. Oferty „13904" 
dam. Łagiewniki, Okólna Prasa, Piotrkowska 96 
58, tel. 2-01·30. 15191 g M-3 do wynajęcia na 2 
SPRZEDAM minikalkulator lata, za rok płatne z góry. 
wielodz.iałaniowy. Tel. 795-09 Tel. 53-35-55 godz. 17-20. 

5 te od szeregu łat pr-0wadzi ba.rdzo korzystną form~ ubezpłecze- 5 :S nia, a mianowicie: 5 = - UBEZPIECZENIE RENT~ OSZCZĘDNOSCIOWEJ z odroczo- . . 5 5 nym terminem płatności renty (renta płatna z osiągnięciem S 
E wieku emerytalnego). :5 
S Wyso.kość składki za ubezpieczenie, a ta.leże wysokość rellty, S: 
E zależna jest od wieku I płci osoby zawierającej ubezpieczenie ' :5 

•~"-J-.";r."'"'-J-.'-R t~łł~""+<-.'~:tl~:R:f~~-

USŁUGI FOTOGRAF·ICZN'E, ł 
po 16. 15163 g 14028 g 

SPRZEDAM fortepian krót­
ki marki J. Kerutopf 
(francuski) Tel. 451-63. 

§ oraz od okresu odroczenia. Składka może być opłacona jednora- § 
: zowo. bądź w dowolnych dogodnych dla ,ubezpiecznego termi- : 5 nach lub w drodze systema.tycznych opiat miesięcznych (forma :5 

DVRE1KCJA ODDZ·IAŁU 

,,S T U D I U lłt '' 
13906 g 

SPRZEDAM dwa kalkula­
tory. Piotrkowska 42 m. 42 

13946 g 

PIERSCIONEK 0,5 karat 
sprzedam. Cena 35.000. War­
neńczyka 14 m. 7. 

13972 g 

SPECJALISTYCZNY Der­
matologiczny Zespół Opie· 
ki Zdrowotnej, ul. Zakąt­
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna I piętro, przyj­
muje całą dobę (oprócz nie· 
dziel}, udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie. 

1789/k 

S oszczędzania). 5 
5 Od momentu płatności rentę stale powiększa się o 2 proc. w S 
: stosunku rocznym z tytułu odsetek wypłacanych w każdym ro• : 
: ku w formie trzynastej renty. : - -5 Wpłacone składki mogą być na życzenie ubezpieczonego 5 
: zwrócone w pełnej wysokości zarówno przed terminem płatno- : 
: ści renty ,jak i po tym terminie. : - -: W razie śmierci ubezpieczonego, PZU zwraca wpłacone skład· : S ki zwiększone również o odsetki wynoszące 2 proc. za kaźdy :5 ŁODZlKl1EJ USŁUGtOWEJ 

SPOtDZl1ELNI ~RACY 
: rok trwania 'ubezpieczenia, : GINEKOLOG - Czerwo- - -Diec 14-18, Tuwima 20, tel. 5 Bliższych informacji udzielają I ubezpieczenia zawleraJ-. 9 

355-30 1366 g : uprawnieni pośrednicy ubezpieczeniowi oraz wszystkie lnspek· : 

zaprasza NOWĄ karoserię „Fiata SPECJALISTA ginekolog 
126 p" - sprzedam. Łódź Cyperl!ng. · Poniedziałek, 
Jarzynowa 52 13825 g środa, piątek: 16-18. PKWN 

ł. 13568 g 

- -: roraty PZU: : - -5 - z terenu m. Lodzi I Inspektorat - Lódź, a.I. Kośclusz;kl 5'7, 5 
: łel:-293-46 w. 40; : - -do korzystania z usług f.otograficznych NADWOZIE kompletne 

„Zaporożca z siedzeniami 
po wypadku pilnie sprze­
dam. Nowosolna, Stokow­
ska 4B, godz. 9-17 oprócz 
niedziel. , . 14020 g 

UCZENNICA do zakładu 5 - z terenu Pabianic Inspektorat w Pabianicach, ul. Armil Czer• 5 
fryzjerskiego potrzebna. C wonej 29. tel. 36-47 lub 50-69; 5 
Lutomierska 

30 13893 
g E - z pozostałego terenu województwa miejskiego łódzkiego IV 5 wykonywanych w kabinie 

ZBIERANIE truskawek 5 . ln5pektorat - Lódź, al. Kościuszki 57, tel. 293-46 w. 13 lub 14. 5 Krecia 88. Dojazd 16 do --- 2449-k , ~ automatycznej 
PRZV UL NtARUtOWICZA 2. 

KUPIĘ wszystkie tryby dy­
ferencjału i inne części 
,.Peugeot 'l03'.' (11160 rJ. Tel. 
1$-~-36 Pabianice. 13934 g 

mostu. 15184 g ,.. 
POGOTOWIE telewizyjne, ~...DT.fO"".Hf//LTO'f/'D".HUHA"'.L07fi"".Dfi"'///J/H'Lb"...DTO'HD"LO'~ 

W /w zakład przyjmuje równiei proce amatorskie 
WARTBURG 312/l" (przej­

Ściowy) stan idealny -
sprzedam. Swierczewsklego 
19 m . 25. po 15. 13948 g 

No~akowski. 415-04. 13050 g ~ UWAGA I U'WAGAI -~ 
PRAGNIESZ szczęśliwego S SYMPATYCY § 

f 
małżeństwa? Napisz: Pry- S S 
watne Biuro „Venus" Ko- S TOTALIZATORA SPOR. TOWEGO SI z zakresu fotografii barwnej. 

2557-k ~ OKAZYJNIE sprzedam 
szalin, Kolejowa 7. Bty- ~ SI 
j~!;i~zJ1::./rześlemy 22~~a~ § pp TOTALIZATOR SPORTOWY -~ NSU-Priqz - !OOOS" z 

h..t,..~~'-{:.,,J"'J"'v"'u""-.1"'""""~""~"..1"'~"'"""""'"''"'-~"'"'~~"'"'~"°""~~ 
~AW'H//'//D/HHH///HH///H.H/A'.AVQH//HH..IZU7~ 

§ WSZELKIEGO RODZAJU NAPOLEONIDY § 

powodu wyjazdu. Łódź, 
Zielona 16, 13950 g NAPRAWY bydraulicŻne 

SPRZEDAM „Syrenę 105" 
Odbiór „Polmozbyt". Ofer­
ttr „13995" Prasa, Piotr-

oraz gazowe - wykonu.ie 
Zawadzki Łódź. Al. Koś· 
C•iUSZki 41 13574 g 

I O portrety O obrazy O figurki § 
§ O albumy § 

kowska 96 TELEWIZORY napraWia 
Bednarek, tel. 830-92 

12904 g 

§ · zakupi lub wypożyczy 5 
~ Kł.EROWNICTWO FILMU „LAiKA". § WOLNA kwatera studenc­

ka. 849-76, ' 15224 g 

PRACOWNIKOW Zakładów 
Radiotechnicznych ,.Ika" 
Łomżyńska 8 lata 1942-45 
poszukuje Maria Symono­
w.icz, Ciasna lOa 13941 g 

~ Zgłoszenia prosimy kierować do film'u „Lolka", 5 
~ Łódź, ul. Łąkowa 29, pokój 128, telefon 675-00. 5 

WLASNOSCIOWE M-5 pU­
nie sprzedam dzielnica Ret­
kinia oraz do wyna j ęcia 
dwa pokoje, Oferty „13961" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ULEJSKI Tadeusz zgubił 
legitymację służbową nr 
1~72 wydaną · przez Woje­
wódzką Komendę· Straży 
Pożarnych w Łodzi. 

~ wew. 465 lub do Wydziału Inscenizacji · - tel. ~ 
~ wew . . 442. : ODSTĄPIĘ mieszkanie w MAREK Krzepa zgubił leg. 

starym budownictwie . Piat- studencką nr 9563 wyd. 
ne za rok z góry Łódź, ul. przez UL Wydz. Prawa i 
Nowa 9 m . 4. 13971 g Adm. 13914 g 

~ ' - ~~ = ~~~HAWZOYA 
U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Eiie·rgetyczny Lódź - Miasto informuje, 
że w związku z przeprowadzanymi pracami 
eksploatacyjnymi nastąpią przerwy w d01Stawie 
energii elektrycmej w godz. od 6.30 do 17 dla 
mi ejscowości: • 

MIASTO LóD:l 
1. W dniach od 16 do 31. VII. br. 

ulice: Sląska od ZapoJ.skiej do toru PKP 
i przylegie. 

2. W dniu 23. Vll. br. 
ulice: Klima tycmia, Wczasowa, Tury.styczna, 

U1Jdrowiskowa, S trzeleckiego, Kwarco­
wa i Ołowiana od nr 1>2 do 79. 

3„ W dniu 25. VII. br. 
ulice: 3 Maja od Pabianickiej do nr 49, Kor­

czaka, Dumna. Barwna, Alojzego, Po­
morska i Rzemieślnicza„ 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE LODZKIE 
1. W dniu 19. VII. br. 

Pabianice, ul. ul. Majdany. Konopna, War­
szawska, od Poprzecznej do Konstantynow­
skiej, Szewska i Konstantynowska od War­
szawskiej do Konopnej. z. W dniu 20. VII. bi·. 
Lublinek, Józefów, Pabianiee, ul. ul, Mo­
niuszki od Niecałej do Wiejskiej, Suw&"y, 
Robotnicza, Ludowa, Konstantyinów, ul. ul. 
Srebrzyńska i przyległe. 

3. W dniu 23. VII. br. 
Rosanów, Aleksandria,, Balzylia, Pabianice, 
ul„ ul. Sejmowa i Konopna. 

ł. W dniu 25. VII. br. 
Dąbrowa od Rypułtowic do Za~hodniej, Pa· 
b1anice. ul. ul. l!O Styczni.a od Maślanej do 
lasu. Rydzyńska. Sienna, Smugowa, M~lo'a, 
GawrońSika, Drewnowska. Popławska i Bu­
gaj od Brackiei do końca. 

5, W dniu 26. VII. br. 
Skromnica, Tkacz.ew, Solca Mala I. II, Sol­
ca Wielka, Wróblew i Sierpów Nowy. 

Informacji o przerwa.eh udzielają oraz przyj­
mują reklamacje odbiorców dotyczące przerw 
w dostawie energil elektrycmej dyżurni w re­
jonach: Lódź - Póll11.oc, tel. 334-31, Lódź - Po­
łudnie, tel. 334-28, Pabiaruce. tel. 37-10, Zgierz, 
tel. 18-34-49. 
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ŁÓDZKĄ KOMENDĄ OHP 
FEDERACJI SOCJALISTYCZNYCH ZWIĄZKOW 

MŁODZIEŻY POLSKl1EJ 
org-onizujq dla młodzieży docho<bący 

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
W ZAWODZIE 

SZWACZ DZIANIN 
Jeśl_i ukończyłeś szkołę podstawową, weź świa· 
dectwo ukończenia, 3 zdjęcia i przyjdź do nas. 
Jeśli przerwałeś naukę w innej szkole, zgłoś się 
ze świadectwem z' ostatniej klasy i 3 fotografiami. 

WSZYSTKIE FORMALNOSCI ZAŁATWISZ 
W DZIALE KADR 

naszego przedsiębiorstwa. 
Q.ojazd tramwajem nr nr 6, 17 i 23. 

NAUKA TRWAĆ BĘDZIE ROK. 
PO UKOŃCZENIU NAUKI 

ABSOLWENT ZOSTANIE ZATRUDNIONY 
W ZAKŁADZIE NA STANOWISKU 

~?: SZWAC~A DZIANIN 
24015-k 

~ organizuje ~ 
§ dwa specjalne zakłady piłkarskie no mecze eli· ~ 
~ mi·nacyjne turnieju olimpijskiego. ~ 
~ TERMIN, I ~ § na mecze w dniach 18, 19 20 lipca 1976 r. ~ 
~ TERMIN li ~ 

- na mecze w dniach 21, 22 i 23 lipca 1976 r. 
Kolektury T o~o przyjmują kupony na obydwa za· 

kłady od dnia 12 lipca 1976 r. 
Bliższe szczegóły dotyczące specjalnych zakładów 

~ w kolekturach Toto. 
~ ~ Życzymy szczęśliwego typowania IS § . PP TOTALIZATOR SPORTOWY j1 ~ · ODDZIAŁ MIĘDZYWOJEWODZKJ ~ 
~ W ŁODZI 

2566
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ł KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU 
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odzież damską i męską pochodzenia zagrani· 
czne90 (nie zniszczoną), np. swetry, blurki, 
suknie, -obuwie oraz wszelkie dodatki np. pa· 
rasolki, kapelusze, biżuteria, 
przedmioty do wystroju wnętrz mieszkalnych 
i biurowych pochodzenia zachodnioeuropej· 
skiego, np. lampy, popielniczki, zabawki, 
szkło reklamowe, butelki itp., 
akcesoria samochodowe np. breloczki, 
maskotki, 
przybory do palenia, 
opakowania, druki, wizytówki, papeteria itp. 

/' 

SKUP ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH 19 i 20 LIPCA -
BR. W ŁODZI W WYTWORNI FILMóW 

~ 
~~ 
~~ 
~ FABULARNYCH, UL. ŁĄKOWA 29, 

I W GODZINACH 9 - 17. . 
2522-k 

M\iOOIO:O\O\Jt~~ 

DZIENNIK POPULARNY nr 160 (8"8) r 



\ 

$wiatło kobiet 

W Japonii powstał nowy ruch 
;ivyzwolenia kobiet, który stwa­
rza sobie za cel stworzenie spo­
łeczeństwa matriarchalnego. 
Buch ten, o nazwie „światło 
kobiet" zmierza do zlikwidowa­
nia wszelkich męskich przywile­
jów. Jego założycielka, 33-letnia 
Misako Enoki uważa, f:e w po­
czątkach przyszłego stulecia na 
świecie zapanuje matriarchat, co 
w rzeczywistości stanowić bę­
dzie powrót do typu społeczeń­
stwa, jakie panowało is.ooo lat 
temu. 

Buch odrzuca wszystkie ist­
niejace relł!i.e, gdyi Sl\ one 
„głęboko dyskryminacyjne wo­
bec kobiet". Nakazuje natomiast 
swym adeptkom przestrzeganie 
czterech zasad, stanowiących za­
razem program ruchu: 

- nłe zapominaj, f:e kobiety 
stały kiedy§ , na czele społe­
czeństw ludzkich; 

- nie będziesz kłóciła się z 
innymf kobietami, aby meżmyż 
ni ni!' mogli z tego wyciągać 
dla siebie korzyści; 

- będziesz zwiększali swą wie­
dzę, nie zadowalając się tą 
jej cząst-ką, kt6rą dają ei .męż­
czyźni; 

- nigdy nłe wierz ternu, co 
meżczyżnl mówia kobietom. gdyż 
mówią to w celu utrzymania cię 
w niewolnictwie. 

Muzeum fantastyki 
V( szwajcarskim miasteczku Yver­

don otwarto pierwsze na łwiecie 
„Muzeum fantastyki, niezwykłych 
podróży i sciencefiction". Ń111Pis na 
starym, niepozornym domu obwiesz 
cza - „Maison d Ailleurs". Na do­
le ..:.. sklep z artykułami gospo­
darstwa domowego, na pierwszym 
piętrze - przedszkole, kiika scho­
dów wyżej wkracza się w świat, 

w którym można rzucić okiem w 
przyszłość. 

53-letni Francuz, Pierre Versins, 
który w 1972 r. opubl~kował ency­
klopedię fantastyki naukowej, jest 
kuratorem muzeum. Ten drobny 
ruchliwy człowiek• w grubych 
szkłach, chętnie nazywa siebie 
„Maitre maison". Z pomocą przy­
jaciół i na koszt miasta urząd~ił 
trzy pokoje, wypełniając dwa z 
nich książkami. Wiele przedmio­

Idee fantastyki zaprzątały ludzi od 
dawna, od eposu o Gilgameszu przez 
Platona do podróźy Guliwera i Cy­
rana de Bergeraca. . 

W drugim korytarzu, który pro­
wadzi do „sali wystawowej", książ­
ki, wydane w t1SA. Są tu jednak 
równie~ dzieła Tomasza Manna i 
Hermanna Hessego. Jeśli dotąd od­
nosiło się wraźenie, że jest się ra­
czej w bibliotece niż w muzeum, 
inaczej dzieje się w utrzymanym w 
kolorze brązowym . pomieszczeniu 
m1mmuzeum przyszłości. Tutaj 
będzie można co miesiąc oglądać 
coraz to inne wystawy, poświęcone 
tematyce naukowo-fantastycznej. 
Wśród zgromadzonych eksponatów 
szczególne wrażenie wywiera wizja 
przyszłości plastyka Cazya: do­
tknięte zarazą miasto, ludzie w 
maskach, którzy wzajemnie si~ za­
bijają na zburzonych, zaśmieconych 
ulicach. 

tów - z braku miejsca - _umiesz- życie na innych planetach ulCa­
czorro na strychu. ·A oto niektóre , zuje się w literaturze, malarstwie, 
eksponaty. Na serii pocztówek z modzie, reklamie ł muzyce. Mu­
przełomu wieku, Paryż został prze- zeum brak jeszcze pomił!llzczenia 
niesiony na inną planetę. Do curio- dla uprawiania muzyki, w którym 
sów „Maison d Ailleurs" należy można byłoby wysłucha~ cho~by 

· m. in. strój kąpielowy z motywami utworu Haydna „Swiat na Księży-
podróży międzyplanetarnych z cu" czy „kosmicznej muzyki" no-
1952 r. woczesnych zespołów typu pop. 

W tzw. „pokoju pracy" znajdują 
się czasopisma z wielu krajów, m. n. Fantastyka naukowa była zawsze 
USA, ZSRR i Japonii oraz setki dziedziną szczególnie atrakcyjną dla 
popularnych powieści. Biurko za- młodej generacji i dlatego Versins 
pras;i:a do wertawania starych ksią- oczekuje, że muzeum zwiędzać bę­
żek których nie wypożycza się po-
za ' muzeum. W pomieszczeniu dzie głównie publicznoś~ w wieku 
obok - także książki. Znaleźć tu ~d 15 do 24 lat. - Chciałbym, aby 
można właściwie wszystko z za- placówka nasza pobudzała wyobrd 
kresu francuskiej literatury fanta- . . t . 1 

ktywy 
styczno-naukowej, prace doktor- mę I o wiera a nowe ~perspe 
skie oraz cenne, stare wydania. - mówi. 

Co robić nad morzem w pochmurny dzień ł 

Moina 

wiązać 

porwane 

sieci 

Oto krótka historia nowel!'.O 
londyńł!kiego domu mody Sally 
Mee. „Im masz gorszy smak, 
hn bardzieJ nle pasujące do sie­
bie łachy skomuletujesz. tym 

/ hliid będziesz naszego mo(lnego 
ideału - masz wyglada~ jak 
przyodziana do w!elkieJ'(o sprzą­
tania. szorowania i brudne.I ro­
boty", Pod tym mottem egzystuje 
przedsiębiorstwo mrs Sally. roz· 
wiJa sle I łapie welaź nowych 
klientów. · 

Na zd.leciut prezentujemv Je; 
den s awanl{ardowych modeli 1 
równie awangardowa modelkę. 

PROGRAM I 

10.00 Lato z radiem. l~U>S Z kraju 
i ze świata. 12.25 Koszalin na mu­
zycznej antenie. 12.4? Rolniczy ltwa­
dirans. 13.00 Zespól .,l'takó • 13.25 
Dom i my. 13.30 Katalog Y.'Ydawni­
czy, 13.35 Spotkanie z folklorem. 
14.00 Co się wam w tej audycji r.aj 
bardziej podoba? 14.20 Sport to zdro 
wie . 14.25 CzłoWiek i środo'Nisko -
gawęda. 14.30 Wakacje z muzyką . 
15.00 Wiad. 15.05 List z Polski. Ui.10 
z polskiej fonoteki. 15.35 z lekką 
muzą przez lata. l6.00 Wiad. J6 ,05 
Iniormacje dla kierowców _ 16.00 U 
przyjaeiól. 16.ll Antologia iazzu po! 
skiego. 16.30 Aktualności kultural­
ne. 16.35 Estrada przyjaźni. 16.55 
Huta Katowice ma głos. 17.00 Ra­
diokurier. 17.20 Parada polskiej pio 
senki. 18.00 Muzyka i aktualnoścL 
H!.25 Nie tylko dla kierowców. 18.aO 
Twórcy polskiej piosenki - Wło­
dzimierz Korcz, 19.00 Dzien:iik wie­
czorny. 19.15 Orkiest,ra PR i TV w 
Katowil)a<:h. 20.00 Wlad. 20.05 Kon­
cert z gwiazdą - Karel Gott. 21 .00 
Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Kon<:ert . życzeń. 22.00 Z kraju i ze· 
świa·ta. 22.20 Na trąbce gra A, Ma-

l zurkiewłcz. 22.30 Reporta:i: na za.mó 
'wienie. 22.45 Minirecital Daniela, 

I 23.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

9.411 Tu radio Moskwa. 10.00 Kro­
nika kulturalna. 10.15 Koncert pol­
sktc-h zespołów kameralnych. 10.40 
Nie ma marginesu. u.co Gra War­
szawska Orkiestra PR i TV. 11.30 
Wi<id. l!l.35 Choroby weneryczne na­
dal gr.aźne. ,11.40 Alkohol. alkoho­
lizm. alkohol. 11.45 Od Tatr do Bal 
tyku. 11.50 Radiowa Poradnia IW­
dzinna. 12,05 Terminarz muzyczny. 
12.za „za ia;ranlcami miast" - maga­
zyn (Ł). 12.40 Radioreklama (Ł), 12.45 
Wakacje melomana. 13,30 Wiad. 13.35 
Ze wSi i o wsi. 13.50 Lato w pio-
sence. 14.10 Więcej, lepiej. nowo-

1 

cześniej. 14.25 .. Muzyc:me pejzaże 
we francusk~ch barwach". 15.00 Ra· 
dioferle. 16.00 Słowackie nuty góral-
skie z Detry. 16.10 Trzy plusy dla 
urody. 16.25 MelodJe z musicali, 16.40 „ Wielka dama•·. teatru Aktualności dnia (Ł), 16.45 „Urlop 
w ~ródkach dz.iailrnwych" - ~ep. 

93 dźw. U. Milmłaiczyk (Ł). 17.00 Rect-
W LondYI!ie zmai;ła W wieku tal Ald·cmy Dvarionaite. 17.20 Nim 

lat jedna z największych aktorek się książka ukaże - fragm, nowej 
w dziejach teatru angielskiego - prozy Kazimierza Trucha.howskiego. 
Sybila Thorndlke. .17.40 Radiolatarnia. 18.00 Z nagrań 

solistów z;aproszonych do studia PR. 
flozgłos zdobyła w 1924 roku jako 18.25 Chwila muzvki. 18.30 Echa cl,nia. 

pierwsza odtwórczyni • roli Joann'Y 18.40 Urządzenie ziemi. 19.00 Festi-
d 'A t B d Sh wal mUZyki dawnej w Starym, Są-

rc w sz uce ernar a awa czu. 19.30 Powszechnica satyryczna. 
„Swięta Joanna". Obdarzona wszech · 20.00 Recital z nagrań skrzypka H. 
stronnym talentem, przez ponad Szerynga i pianisty Ch. Reinera. 
pięćdziesiąt lat grała później ty'tu· 20.30 Wiersze D Pawlyczk!i. Z0.40 
łowe · role zarówno w dramatach Symf<>ni.a Sergiusza' Prokofiewa. 21.30 
jak i k ed. "- z z sługi ·w Dziennik. 21.45 Wiad. spoct. .21.50 

om iacu. a a Chór Chłopięcy I Męski p. d, S. 
rozwoju sztuki aktorskiej otrzyma· Stuligrosza. 22.10 Książki. które na 
ła w 1931 roku tytuł „damy", któ- was czekają 22.40 Francois - Ber­
ry jest odpowiednikiem rnęskiego nail"d Mache - „Naluan". 23.00 W 
tytułu szlacheckiego „knight" . na- kręgu miiośct rycerski ei czyli 
dawanego przez brytyjskiego mo- trubadurzy J truwerzy. 23.30 Wiad. 
narchę osobom szczególnie zasłużQ­
nym dla kraju. W 1970 r. królowa 
Elżbieta II mianowała Sybilę 
Thorndike damą dworu. 

9600 m w głąb ziemi 

PROGRAM Ul 

10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 
Dyskoteka pod gruS'lą. 11.00 Zycie 
·rodzinne - magazyn. 11.30 Jazzowe 
nastroje br<icl Laws. 12.05 Z lrraiu 
i ze świata. 12.25 Za kierownl ~ą. 
13.00 Powtórką z rozrywki. 13.50 
„żegnaj Grosvenor Squa.re" - odc. 
pow. F. Clifforda. 14.00 Lato w Fil-

ba.rmon\i. 15.00 Ekspresem nrzez 
świat. 15.05 ProJ!;ram dnia. 15.10 „ria­
mą być" i inne przeboje M. Rodo­
wicz. 15.30 Sezam pod Trójką. 15.40 
Wi-ąninJci standardów - gra zespół 
Gold Washboerd. 16.00 RozszyfrOVl-'U­
jemy piosenki. 16 .20 Jazz rock ze­
społów Extra Ball i Laboratorlu:n. 
rn:ts Nasz rolr 76. 17.oo Eksoresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna ooczta 
UKF 17.40 Stany Zjednoczone Ame­
ryki. 18.00 Muzykobranle. 18.30 Po­
Htyk;:i dla wszystkich 18.45 Nowoś­
ci radzieckiego - tazzu I ' piosenki. 
19.lS Ksiażka tygodnia. 19.30 Ekspre­
sem przez świat , 19,35 Opera ~ygo-
dnia Gustave Charpentler 
„Luiza" . 19.50 .,Najdłuższe pożegna­

nie" - odc. pow. 20.00 Wariacie na 
tematy Gershv..ipa. 20.30 Niedvskry­
cje Temidy - J;!aweda 20.40 .. Trzy 
małe nastro.ie" gra zespół Mo­
dern Jazz Quartet. 21.00 Pierwszy 
wykonawca 8 Sonaty Prokofiewa -
Emil Gllels. 21.50 Sonaty Szekspira 
śplewa Cleo La!ne . 22.00 Fa~ty dnia. 
22.08 Gwia-zda siedmiu wieczorów -
Barbar~ 22.15 Co w<eczór Powieść 
w wyaaniu dźwiękowym - J. Ja­
nicki - .. Lekc,ia Poloneza". 22.45 
Piosenki tylko dla doro~łych. 

PRQGRAM IV 

1i.5ii zespół Ale!tsana.ra Maliszew­
skiego. 12.00 Wlad. 12 .0;; Terminarz 
muzyczny. 12.25 .. Za ~ranicarni miast" 
- ruagazyn (Ł). J2.40 Radioreklama 
(Ł). 12.45 Rytmy ludowe obu Ame­
ryk. 13.00 z radaowei fonoteki mu­
zycznej (Stereo) . 13,50 .. Dookoła Al­
cesty". 14.20 Omówienie nrogtamu 
literackiego. 14.25 Teatr PR: .From 
barska baszta" - słuch, J , Jerzy. 
ny. 14.55 Teatr PR: .. Diabeł" 
słuch. W. Rumla. 16.00 Wiad. Hl,05 
Studenci KrnkowskieJ PWSM. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 16.45 „Urlop 
w ogródkach działkowych" - rep. 
dźw U. Mikołajczyk IŁ), 17.02 Pio­
senki z. piłką (Ł) . 17.30 To idzie m!o 
dość - koncert t'Ł). 18.15 Radio­
reklama (Ł).' 18.25 Kodeks i kierow­
nica. 18.40 Wolność nadeszła w lip­
cu. 19.00 Radiowy Pl!>radnik Języko­
wy. 19.15 Lekcfa 1ez. ·ros 19.30 Jean 
Baptlste Lully - .. Alcesta" - ope­
ra w 5 aktach (stereo). 22.30 Rozmo­
wy o filozofii. 22.50 Jazz. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Program na dzień dobry. n .oo 
„Montparnasse 19" - film prod. fr, 
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 
16,40 Obiektyw. 17.00 Teleferie. 18.10 
Rady, Informacje, opinie. 18.15 Pa­
trol. 18.45 Melodie zawsze młode. 
19.15 Przypominamy, radzimy. 19.20 
Mieszkaniec zegara z kurantem, 19.30 
Dziennik. •20.15 Studio olimpijskie. 
20.35 „Podróże detektywa" - film 
prod. ang. 21.25 Pegaz. 22.10 Dzien­
nik. 22.25 „Maraton" film dok. 

PROGRAM II 

16.45 Program dnia. 16.50 Moje 
miasto - Rybnik 17.10 Magazyn -
Zderzak program rozrywkowy. 
17.30 Prof. dr Józef Mądalski. 18.00 
„Słynne ucieczki" - mm seryjny 
prod. fr 19.00 Magazyn lmlturalny. 
(ł.), 19.20 ·Dobranoc. 19,30 Dziennik. 

20.15 Studio olimpijskie. 24 30 Prze­
gląd twórczości Jeremiego Przybory 
- „Balladyna". 21.05 Jarmark pieśni 
l tańca - Mielec 76. 21.25 ;H godzi­
ny. 21.35 'Granice rekordu. 22.05 Ró­
że Montreux. 

W stanie Oklahoma w USA wy­
konano najgłębszy na świecie ge­
ologiczny •otwór wiertniczy 

.. " ~}'· -- - . - - - ; . .~_ ~ 

9600 m. Wiercenia te związane by­
ły z poszukiwa~iem złóż gazu 
ziemnego w głębszych strukturach 
geologicznych. Próby dalszego głę­
bienia otworu zostały przerwane. 
Swidry natrafiły bowiem na war­
stwę płynnej siarki o temperaturze 
ponad 220 st. 

WU'/UUHUAVUAV.HU'HH/H//H/UOYAVAVU.U.U.pF.DU'~~.UUAVAVAVAVAVAV.DZl".HULU'.HDYAV/A 

Plakaty były nowe, ale proporczyk miał' dwa lata I J)Ocho­
dził z okresu, kiedy mieszkali w Ankarze. Jimmy Baatz przy­
słał mu go z miasta Columbus w stanie Ohio, gdzie kiedy'ś był 
naprawdę ich dom, a właściwie jest. Jimmy Baatz pewno za­
raz zacznie się golić. stwierdził Noel I zdumiała go ta dziwacz­
na myśl na rozpoczęcie dnia. Przez chwilę wspominał Jimmy'ego 
i to jak mu kiedyś obciąl rzęsy, bo ktoś powiedział, że są dłu­
gie i bardzo ładne. Co za głupota„. W sennym majaczeniu po­
jawili się też inni koledzy -z Columbus, ale Jimmy był najważ­
niejszy I wspólne ich zabawy. 
' Tam wszystko było Inaczej. Nie lepiej, nie gorzej, po prostu 

inaczej„. Może jednak lei>iej, jak się bliżej nad tym z~stan?­
wić. Wtedy przynajmniej ojciec i matka tak często 111ę me 
sprzeczali. 

Howard Kent miał bardzo ruchliwe czarne oczka. Nie tylko 
w chwilach wyjątkowych. jak właśnie teraz, ale zawsze. Na­
wet na drinku z kolegą „Pod Peruką i Piórem" na Fleet 
Street za każdym razem, gdy drzwi się otworzyły, Sf>?~lądał z 
nadzieją, źe może narodzi sie zaraz jakaś sensacja, cos, co bę-. 
dzie mógł rozwinąć I dotrzeć do sedna, On musiał być pierw­
szy, wyprzedzić innych, odsuwać brutalnie wszystkich z drogi. 

. - O ile ml wiadomo, jest pan. panie Olivares, kierownikiem 
hotelt;1 Shelley? 

- Zgadza się. 
- A strzały do człowieka na Grosvenor Square zostały odda-

ne ze schodów poźarowych znajdujących się na zewnątrz ho­
telu?. 

- Chyba tak. 
- Czy słyszal pan te strzały? 
- Moja zona słyszała. 
- O której godzinie? 
..:.. Może 111 pan spyta. Bolał mnie okropnie ząb trudno mi 

powiedzieć panu, o której to było. 
- Ile strzał6w oddano? 
- Proszę spytać zony. 
Oczywiście, zgodzll się w duchu Kent. Nie omieszkam. 

-43-

- Może pan mi jednak powie - ciągnąl idąc za Olivaresem 
przez hall - kto to Jest ta Gabriela Wilding? 

- Skąd mogę wied'Zieć? 
- Ponieważ to jest dziewczyna z pokoju 501, gdzie przebywa 

razem z Ryszardem Irelandem, więc sądziłem„. 
- Nie wiem - uciął niegrzecznie Olivares - 1 nie mnie to 

nie obchodzi. 
Kent rzucił mu złośliwe 11pojrzen1e. 
- Ptzeeież to pan prowadzi ten hotel, panie Olivares. 
- Owszem. ale moi goście maj11 swoje własne życie, a teraz 

proszę zostawić mnie w spokoju. - Wykrzywił twarz i dotknął 
do twarzy, jakby ból był jego wyłączną własnością. odsuwając 
Kenta na bok. - I bez pana mam dość kłopotów. 

8.17 

- Każ mu, żeby się zam,knął - zażą~ał nag.le . mężczyzn~ ze 
sztucerem. Na czole niby robak, nabrzmiała mu zyła. Niech 
ten skurwysyn natychmiast się zamknie. , 

Wzmocniony głos McConnella dolatywał wyraźnie, jakby 
wprost zza drzwi, donośny I natarczywy. Gabriela zawahała się, 
patrząc w takim kierunku wycelowana jest broń. 

-: Zatelefonuj do nich, do cholery. Każ im przerwać ten jaz­
got. 
Podeszła do telefonu, ale gdy odezwała się Helena Olivares, 

ostrzegł Gabrielę: 

- Trzymaj słuchawkę z dala· od ucha, jeśli chcą eoś prze­
kazać, jakieś polecenie. muszę to słyszeć. Żadnych konszachtów, 
zrozumiano? - Popatrzył na nią z tym samym co zawsze 
okrutnym spojrzeniem. Ryszard Ireland siedział w nogach łóż­
ka, a podobne do paciorków krople potu wystąpiły mu na gór­
nej wardze. Nie mógł 'Zapanować nad palcami, ale poza tym był 
jak skamieniały. 

- Poddaj się - nalegał McConnelJ, · prze~vając n.astępną 
trwającą nieskończenie długo chwilę ciszy. - Będziesz musiał 
się wreszcie poddać, dlaczego nie !!:robisz tego oo razu? Wyjdź 
z pokoju :z: ręlątmi na głowie„ • 

·Mężczyzna za.Mąt wulgaMie i etm:etil z biodra. do łazienki, 
·ale mocno zaclskająe zęby, te aż s2ltlury źył wystąpiły mu na 
szyi, Dziewczyna znleruchomial:a, Ireland zaś słysząc brzęk 
szkła 'Zerwał się na równe nogi. W hotelu i na zewnątrz za.i>a­
nowała absolutna cisza, iakby wszyscy oniemieli ze strachu 
jakby czas stanął w miejscu. 

Z wzrokiem utkwionym w sierżanta, który nagrywał tę roz­
mowę, Heleną Olivaree powtarzał.a rozpaczliwie: 

- Halo... Italo„. 
- Wszystko w ponądku. - ode'l'lWab się WTeszcle dziewczy-

na. Drżała, przenikliwa woń , kordytu drażniła iej nozdrza. -
Nic się nam nie stało. ' 

- Na pewno? 

-«-. 

Syntetyczny 
We współczesnym ~wiecie co 

trzeci mieszkax:iiec miast żyje w 
slumsach - dzielnicach nędzy, a 
w roku 2000 zabraknie 9achu nad 
głową dla 600 milionów fudzi. Kon­
cepcja globalnego rozwiązania 
trudnego problemu mieszkaniowe· 
go jest wypracowywana przez kra­
je socjalistyczne. Z odrębnym. włss 
nym modelem występują również 
państwa kapitalistyczne, na czele 
z USA. Szeroki rozgłos nadaje s1e 
pokazowemu eksperymentowi, Ja­
kim jest wzorcowe osiedle Mission 
Viejo w południowej Kalifornii, 
MiastecZko stanowi zamlrniętą jed· 
nostkę urbanistyczną. programowo 
nastawioną na samowystarczaluość 
i wyizolowanie od otoczenia. .Tak 
podkreśla prasa, w tej "luksusowej 
pustelni" można przeżyć całe ży­
cie w pełnym odosobnieniu od 

W dniu 13 lipca 1976 roku po 
ciężkich cierpieniach zmarł, prze­
żywszy lat 72 

$. f. P. 

STEFAN WlśNl'EWSKI 
były długoletni pracownik Sąd.u 

Wojewódzkiego w ł.Odzi. 

Pngn\b odb~zie się 
15. VII. br. 'o godz. 

w dniu 
15.30 n:l 

cmentarzu ewangelickim przy Ul. 

Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrą:tenł w głębokim talu: 

ŻONA, C0RKA, SYN, SYNO­
WA, ZIĘC, SIOSTRZENIEC 

I WNUCZĘTA 

KOLE:1:ANCE 

TERESIE 
NIEWINOWSKIEJ 

wyrazy ser<l.ecmego wisp6łczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 

składająr 

ZARZĄD, RADA SP0ŁDZIEL· 
NI, RADA ZAKŁADOWA 
ORAz KOLE:tANKI I KOLE· 
DZY ZE SPOŁDZIELNI PRA-

CY „SPOJNIA" W ŁODZI 

świata, posiadając na mJejscu na­
wet mały uniwersytet. giełd~. lo­
kale nocne. świątynie różnych wy­
znań, własne lotnisko i niedostęp­
ną dla intruzów autostradę. z tym 
wszakże zastrzeżeniem. że Mission 
Viejo. nazywane .,nowym amery­
kańskim miastem sukcesu". wer­
buje kandydatów na swych oby­
wateli wvłącznie spośród „ludzi 
s~cesu", odpowiadających nastę­
ou~ą~ym kryteriom - c"tujerily: 
,biali. wvkształoeni i zamożni. o 

dochodzie wvrażającym się przy­
najmniej pięciocyfrowymi sumami". 
Sama tylko parcela budowlana o 
najskromniejszej powierzchni 4 OOO 
m kw. kosztuje 30 OOO dol . Standar­
dowy domek w pseudohiszpańskim 
stylu, oferowany w 21 wariantach 
-kolorystvcznych, posiada wprawdzie 
ai 3 ~araże, lecz luksusowe wnę­
trza zostały z góry - orzewidziane 
d.la rod'ziny z jednym dzieckiem, 
a na życzenie zbędny pokój dzie­
cinny łatwo może być adaptowany 
na psi apartament. 

Nowości, i wznowienia 

Wydawnictwa Łódzkiego 
W rn kwartale br. ukaże sie na 

pólka!!h księgarskich tysięczna po­
zycja Wvd·awnictwa Łódzkiego. kt6 
re w stvcznlu przvszłel!'.o roku bę­
dzie obchodzi~ swo.le 20-lecie. Jedną 
z tegororznvch inic.tatvw wvdawni­
ct~a .!est zapoczatkowanie wzno­
wień sprawd-zonych fuź na rynku 
księgarskim utworów pi§arzv łódz· 
kich. zwiazanvch z Łodzia tub w 
f:0 dzi Pjszacvch. z serii tej ukazała 
s1e wlasnie .,!'17.kOla dwóch d7.iew­
czat" Tadeusza Chróścielewskiego. 
W Pr.zyirotowaniu koleJoa pozycja 
•• Okohce starszego kole1ti" Wiesła­
wa ,J:\żdtvńskie1to. 

Nowa seria Jest tet Biblioteka Po· 
etvcka "" które:! ukazałv się pierw- , 
sze rlwa tomiki: „Tvlko słoń" - .Je· 
rz~go Wfimań•klego i .. Powrót świa 
ta - Mieczvsława Szar1?ana. 

W działalności Wvdawnictwa Ł6dz 
kiego uowazne miejsce 1:a.lmu1a urze­
kla(ly llteraturv obceJ. Ostatnio po 
stanowiło ono przvswoit czytelniko­
wi J>oląkiemu Iiterature narodów 
Jugosławii. , 

Po wydanych Jut tomikach poe:i:ji 
a~e~bełdiańskie.I i antologii opowia­
dań białoruskich. wydawnictwo orzy· 
irotowu,fe kolejne pozycje tłumaczeń 
llteratutv narodów Zwlazku Radzie­
c~iegl), m. in, antologie 1>oez.ii ·ór­
m1ańskle.f I eru"Ziń~kiel. 
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